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KURYER LITEWSKI
w W iln ie  we Środę dnia  2 6  Kwietnia v. s. 1822 roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E *

Sanht Petersburg ' d n ia  18 k w ie tn ia . 
N ay ła skaw iey  rhianovyańi ka w a le ram i: o rd e ru  

i ,  A n n y  p ie rw s z e j k lassy: radca ta jn y  B a ron  F i-  
iih g h o ffy  rz e c z y w is ty  radcą  stanu c y w iln y  guber­
n a to r  cze rn ilio w s k i F ro ło W 'B a g rie je w  i  ober p ro k u - 
Гог departam entu  granicznego Rządzącego Senatu 
И  is tic k i: ś. W ło d z im ie rz a  2giey k lassy: rz e c z y w i­
s ty  radzca sł anu g ube rna to r c y w iln y  ja ros ła w sk i 
Bezobrazow

Radca stanu G a je w s k i, m edyk  d w o ru  J. C. 
M . o trz y m a ł b ry la n to w ą  ozdobę ś. A n n y  2giey

Gazeta senacka z dn ia  i 5 k w ie tn ia  ogłosiła
następujące o pi n i je R ady Państwa-

Rada P aństw a  na departam entach połączo­
n y c h  p ra w  c y  w iln y c h  i  E ko n o m ii Państwa, ro z ­
trząsa ła  p rzedstaw ien ie  M in is tra  F inansów , o zn ie­
s ien iu  p osz liny  od w'ód k i, z g u b e rn iy  nad m orzem  
b a lty c k ie m  po łożonych  za g ran icę  w ych o d zą ce j. 

Is to ta  rz e c z y  jest następująca:
P rzez O p in iją  R ady Państw a, N a yw yźe y  po­

tw ie rd z o n ą  d. 5 i  s ie rpn ia  i 8 :l4 ro ku , postanow iono: 
od w yc h o d z ą c e j w ó d k i za granicę,, e g u b e rn iy  

„ n a d  m orzem  b a lty c k ie m  położonych 3 pob ierać 
,, posz liny  po 5o kop ie jek  cd  w ia d ra .46

D o ustanow ien ia  te y  posz liny  b y ło  w  o w ym  
czasie powodem , iżb y  za j e j  pośredn ic tw em , jeże li 
n ie  zupe łn ie  p rzec iąć  w yp row adzan ie  w ó d k i z gu­
b e rn iy  pom ien ionycn , te d y  p rz y n a jm n ie j  zn iżyć  
jey  cenę, d la  w sparc ia  odkupów  ty c h  g u b e rn iy  
W ie lkorossyyskich, k tó re  w ódkę  z ta m tą d  dostają. 
W  p óźn ie jszym  czasie taż  sama po$zlina, z prze*- 
m ianą na srebro , w n ies ioną  została do ta r y f fy  1816 
i  1819' ro ku .

T e ra z  r y z k i w o je nn y  g u b e rn a to r , w  lis tach  
sw oich do M in is tra  skarbu, w yraża jąc^ iż  pob iera­
n ie  ta k  w y s o k ie j p osz liny  od w ó d k i w  gubern ijach  
pom ien ionych , przeszkadza w yp ro w a d za n iu  jey za 
g ran icę  i przez tó  czyn i szkodę d la p rzem ys łu  go­
rzelnego, w s ta n  ia  się ó zniesienie na Czas dalszy zu­
pełn ie  te y  posz liny .

M in is te r  skarbu zn a jd u je , iż  je że li w y p ro w a ­
dzanie z g ub e rn iy  nad m orzem  b a lty c k ie m  w ódk i, 
b y ło  d a w n ie j ogran iczone przez w ysoką  poszlinę 
d la w spa rc ia  odkupow , p rz e to  z ic h  zniesien iem , 
środek te n  , jako n ie p rz y c h y ln y  d la p rzem ys łu  
kra jow ego , n ie  p ow in ie n  już m ieć swojego sku tku , 
osob liw ie  k ie d y  ъ objęciem  \ r ie lko rossyysk ich  po­
borów  gorze ln ianych  pod zaw iadow anie  skarbu, 
w szys tk ie  podobne rozrządzen ia  sta }y  się n ie  ty lk o  
n iepo trzebnem u ale też p rze c iw n e m i ty m  zasadom, 
k tó ry c h  śię w  ic h  zaw iadow an iu  trz y m a ją .

Rada Pańslwra nś Powszeclm em  Z eb ran iu , zgo­
dnie z depa rtam en tam i po łączonem i, uzna jąc zdar­
cie M in is tra  skarbu  o w ypuszczan iu  z g ub e rn iy  nad 
m orzem  b a lty c k ie m  za g ran icę  w ó d k i i  pędzonych, 

n iey  s p iry tu s ó w  bez posz liny , ró w n ie ż  g ru n to w - 
nem, ja k  i  pożytecznem , p rzez O p in ija .p os tan aw ia : 
zdanie to  u tw ić rd z ić .

W e s p ó ł z ty m  Rada P aństw a znayduje  pó- 
irzebnem  zostaw ić M in is t ro w i ska rbu  w nieść do 
R ady Państw a na rozp a trze n ie  jego o p in iją  i  w n io ­
sek z porów nan ia  o w o ln e m  i  bezpoślinow em  w y ­
p row adzan iu  w ó d k i i  s p iry tu s ó w  ze w s z y s tk ic h  

$  ogólności p rz y s ta n i rossyyskich.

Ńa o p in ii te y  w łasną  Jego C e sa rsk ie j M o śc i 
tę ką , d. 24 s tycz . 1822 ro k u , napisano ta k :  M a
bydź p o d łu g  tego.

Rada P aństw a  na departam encie  p ra w  1 na 
pówszechnein zebran iu , roztrząsano, o ka rach  za  
przestępstw a w ię k s z e j w ag i.

Rada Państwa, ro zw a żyw szy  za w a rte  w  te y  
rzeczy okoliczności, iż  jeden przestępca k a ra n y  b y ­
w a  n ie k ied y  w  różn ych  m ie js c a c h  1 p rze sy ła n y  
z m ieysca jednego do drugiego bez leczenia  ran , 
m niem a : 1) Z a le c ić  po w śzys tk ich  m ie jsca ch , aże­
b y  jeden przestępca ka ra n y  b y ł w  jednem  ty lk o  
m ie js c u . 2) Jeżeli k to  pope łn i w ys tę p e k  w  k i lk u  
pow ia tach ; W tedy z w ie rz c h n ic y  g u b e rn ii p o w in n i 
przeznaczyć na ka rę  p rzestępcy to  m ia s to , k tó re  
jest ludn ie jsze  od in n y c h . 3) U k a ra n y c h  k n u te m  

'w y s y ła ć  na zesłanie n ie  p ie rw ie y , aż po z u p e łiie n i 
już  w y lecze n iu  i  4 ) Z  różn ych  z łoczyń ców , na le ­
żących razem  do k i lk u  w ię k s z e j w a g i p rzes tępstw , 
pope łn ionych  w  różnych  m ie jsca ch , przeznaczać, 
m ia rku ją c  podług lic z b y  lu d z i d la  każdego> d la  
dwóęh, albo d la  trz e c h  osobne m ie js c e  k a r y , t*  j.  
lud n ie jsze .

Na te y  o p in ii w łasną  Jego C e sa rsk ie j M o śc i 
rę k ą  d. 24 s tyczn ia  1822 ro k u  napisano ta k :

M a  bydź p o d łu g  tego .

W e d le  U kazu  Jego Cesarskie j  M ośc i R ządzą­
c y  Senat s łucha li ra p o r tu  Zarządzającego m in is te -  
ry m n  sp raw  w e w n ę trz n y c h , rzeczyw is tego  ra d c y  
ta jne go , senatora i kaw a le ra , H rab iego  W ik to r a  Pa­
w ło w icza  Koczu beja, p rz y  k tó re m  p rzes ła ł k o p i ją  
N a jw yższego  U kazu , z dn ia  10 przeszłego lu tego  
na jego im ie  w yd a n e g o , w zględem  osiedlania w y -  
c liow ańców  m oskiew skiego dom u w ycho w an ia  w  
m a ją tku  d la n ic h  k u p io n y m  w  g u b e rn ii sm o len- 
s k u y . W r k o p ii zaś pom ien ioney w yrażono : , ;Ż  o - 
ko licznośc i ułożonego p ieczo łow itośc ią  N a ju k o c h a ń ­
s z e j M a tk i N a sze j, C esa rzo w e j J e jm o ś c i M a r y i  
F ederow ny: k u  powszechnem u p o ż y tk o w i i  dob ro ­
czynnego postanow ien ia , w zględem  osiedlania w y ­
chów  ańcó w  m oskiew skiego dom u w ych o w a n ia , w  
k u p io n y m  dla n ic h  m a ją tku  w  g u b e rn ii sm oleńskiey, 
liznąw szy  za pożyteczne, zgodnie z te rn  postano­
w ien ie m , u trw a lić  stan d o b ry  ty c h  w y c h d w a ń c ó w  
przez nadanie  im  zgodnych z celem  za m ie rzo nym  
ko rzyśc i, P rzep isu ję  co następuje: 1) O siedleni w y ­
chów  a ń c y  dom u w y c h o w a n ia , u w a ln ia ją  się ocł 
w sze lk ich  p ow inn ośc i w  p ie rw szych  dw unastu  le - 
ciech, a w  sczególności od p ow inn ośc i r e k r u c k ie j  
jjrzfez la t  c z te rd z ie ś c i, lic zą c  od w prow a dze n ia  
każdego do jego domu. 2) K w ita c y e , o trz y m y w a n e  
przez czzlś te h  u lg i, na oddanych do s łużby w o j ­
sko w  cy  za z łe  spraw ow an ie  s ię , p rz y jm o w a ć  za 
grom adę osied lonych w ych o w a ń có w  d la  policzenia, 
po u p ły n ie n iu  czasu u lg i. 5) O sied len i w y c h o w a ii-  
c y  n ia ją  nadal używ ać z po tom stw em  swem  p ra ­
w a  w chodzen ia  do stanu kup ieck iego  i  nabywania, 
z ie m i ha w łasność, na teyże osnowie, co i  w łośc ia ­
n ie  ska rb o w i, ale n ie  in a c z e j,  jak  za zgodą R ady 
O p ieku ńsk iey ; i  4) M a ją te k  dom u w ycho w an ia , w  
k tó ry m  osiedlani będą w y c h o w a ń c y , przez la t d z ie ­
sięć u w a ln ia  się od sta łego k w a te ru n k u  w o js k o ­
wego, a ńazawsze od dom ow  tru n k o w y c h  i  w y  sta* 
wek. W y  n ie  zaniedbacie w  w yd z ia ła ch  m in is te -  
r y u m  w ąm  pow ierzonego 'p rzyw ie śdź  do n a leży te ­
go w y ko n a n ia  ty c h  przepisów, i  kom upj^pyyać j *



m in is t ro w i skarbm u R ozkaaa li: D la  należytego w y., c z y tn ik a m i ty c h  zb ro dn i 1 robo t n ie lu d zk ich , 
konan ia  tego rozkazu  N a yw yże y  potw ierdzonego, R ządzcy dóbr, albo ic h  d z ie rża w cy  n ie  mogą cho- 
za leció  przez ukazy  Spraw ującem u m in is te ryu m  dzid w  zw yczaynem  swem  odzien iu , ale się prze- 
sp ra w  w e w n ę trz n y c h , m in is tro w i skarbu, m in is tro -  b ie ra ją  w  prostą  odzież w ieśn iaczą i  nóc przepędza- 
w i  w oyskow em u, rządcom  gub e rn ia łn ym  i  izbom ją  jedn i w  beczkach, drudzy, w  jamach i  ty m  podo- 
ska rbow ym  m oskiew sk im  i  sm o le ń sk im , rów n ież  bnych  k ry jó w k a c h : gdyż inaczey podpadają n ie - 
p rze z  u k a z y  <fcid w iedz ieć  m in is tro m , w o jennym  bezp ieczeństw a, n ic  ty lk o  u ledz ra b u n k o w i, ale i  
jen e ra ł guberna to rom , jene ra ł guberna to rom , w o - postradania  życia. W s z y s c y  p o d ró ż n i,k tó rz y  się n ie - 
je n n ym  guberna to rom  sp ra w u jącym  i  cyw iln e  in -  c h w y ta ją  po trzebney ostrożności, ró w n ie ż  n iebez- 
teressa, nacze ln ikom  m ias t, rządom  gubern ia lnym , p iecznem a podlegają losow i, i  ze w szystk iego  się 
'*wovskowey .ka n o ę lla ry i w oyska  dońskiego, iu rz ę -  pokazuje iż  dopóki tu rc y  zostawać będą na W o ło -  
do u sądowym ; a do N ayśw iętszego Rządzącego S y- szczyzn ie , n ie  odm ien i się s m u tn y  los m ieszkańców  
nodu  i  do w szys tk ich  departam entów  Rządzącego tego x ię z tw a .
Senatu przesłać uw iadom ien ia  D n ia  20 m arca  1822
ro k u , ---------------— A u s t r y a .

W  n iedzie lę  d 16, P. B e lz o n i, w ę d ro w n ik , (z Gaz. W a rs z ) O d brzegów D u n a ju  d n ia  12
o trz y m a ł zaszczyt bydź s ta w ia nym  Cesarzowo Jm ci k w ie tn ia . S łychać, iż  po os ta tn iey  poczcie ze S tam - 
n a a u d y e n c y i p ry w a tń e y . M onarcha  ra c z y ł z n im  b u łu y odebrano w  W ie d n iu  now e l is ty  k tó re  zu- 
tozm aw iaĆ  o różn ych  szczegółach jego w ędrówek. pe łn ie  prawdę z n is c z y ły  nadzie ję u trz y m a n ia  po» 

-----------------  ko ju . T ru d n o , aby P o rta  o dm ien iła  wdadome o -
G azeta petersburska  zaw ie ra  następujący a r- św iadczenie swoje pod d. 28 lu tego; lęka ją  się, aby 

ty k u ł*  , .T e r in  d n ia m i o trzym a no  tv  poniższe w ia - re is -e ftendy  n ie  o d m ó w ił in te rn u n c y u s z o w i a u s try - 
dou io  i  o sm u tn ych  w yda rzen iach , zaszłych w B u -  ack iem u ta ta ró w  do u trz y m a n ia  z w ią z k ó w  pocz- 
kareście  d  24 1 26 lu t .  r .  t .  to w y c h . W y p a d a  okazać E u rop ie , iż  n a jw ię k s z a

„ K łó t n ia ,  k tó ra  zaszła ' w  s z y n k u , m iędzy  zgoda panuje m iędzy d w o ra m i rossyysk im  i  au- 
tu r-  y ń e m  i  zaporożcem, z lic z b y  w oysk  tu re c k ic h , s try a c k im , i  że w oyn a  z T u rc y ą , niemoże' re w o lu -  
W R ukareście będących, stała się p rzyczyną , żc za- cyon istom  c z y n ić  nadzie i w zn iecen ia  ro z ru c h ó w  
potoeec tu rk a  zab ił, In n y  tu rc k , to  w idząc, zaczął w ó F ra n c y i i  W ło sze ch . O ko liczność ta  zdaje się 
ścigać zaporożca z d o b y ty m  k in d ż a łe m , a k rz y -  bydź g łó w n y m  p rzedm io tem  u k ła d ó w  m ię dzy  ga- 
k ie m , zen iew dem i zab ija ją  mahometanów', w z ru s z y ł Ы netem a u s trya ck im  a Panem Tatiszczewem  M ó - 
in n v c h  tu rk ó w  na u lic y  spo tykanych . D a ley znay- w ią  o u łożonym  w  ty m  celu p ro jekc ie  u k ładu  w zg lę - 
dow a ło  się w ię c e y  zaporożców, k tó rz y  w z iąw szy  detn przyszłego urządzen ia  g re ków , a to  stosownie 
w  obronę swojego to w a rzysza , żadnym  sposobem do zasad ogłoszonych na kongresie  laybacbskim . 
n ie  chc ieh  go tu rk o m  w y d a ć , a c i w  p rę d k im  Zachodząca z początku  różność zdań w  tey  m ie- 
czasie w  znaczn^y zg ro m a d z ili się liczb ie . N ako- rze  ma bydź usun ię tą , i  H ra b ia  Colloredo  m ia ł z ty m  
n ie c  n ie k tó rz y  z tu rk ó w  zaczęli się bić z zaporoż- p ro jek tem  pojechać do L o n d y n u , a p ie rw rszy sekre - 
cam i, a d ru d z y  rozsypaw szy się po ró ź n j^ h  czę- ta rz  poselstwa Pana Tati&zczewa, do Petersburga. 
śc iach m iasta , i  jeden na d rug iego -wołając, ze ch rze - Rossya, ró w n ie  ja k  d aw n ie y  A u s try a  w e W ło szech  
śc ijan  zab ijać p o trze b a , w ie le  n ie w in n y c h  miesz- i  k ra ju  neapo litańsk im , podeym uje się p rz y w ró c ić  
ka ńcó w  p ozab ija li, sk lepy i  dom y z ra b o w a li, za- spokoyność w  T u rc y i,  a A u s try a  w  p o trzeb ie  da 
m ieszanie w  castem m ieście z ro b il i s traszliwsze pom oc w oyskow ą.
je s z c z e /a n iż e li w  czasie zabicia  b im baszy Saw wy W iedeń  d n ia  ъЪ k w ie tn ia . W  okręgach p rz y -
i  jego a rnau tów . L ic z b a  za b itych  w  Bukareście łączonych  do W ę g ie r  jest »by t w ie le  u rz ę d n ik ó w  
z  dokładnością  n iewdadom a.w jednych lis ta c h  razem sądow ych; postanow iono w ię o  p ó ty  n ie  m ianow ać 
z  ra n io n y m i jest do 100 lu d z i, w  d ru g ic h  w ięcey: n o w ych , p ó k i n ad liczb ow i n ie  zostaną um iescze-
w  lic z b ie  tey. jest jeden bo ja rzyn  Dragonesko. n i. A d w o k a tó w  w  tu teyszey s to lic y  ma b y d ź ty l-  
Z re s z tą  w e w s z y s tk ic h  lis tach  donoszą ty lk ó  o ko  80; a że ic h  jest w ięcey, żaden prze to  kandy- 
ty c h  ludz iach , k tó rz y  $ą zab ic i w  ś rodku  miasta, da t p ó ty  n ie  zostanie adw oka tem , pók i się ich  lic z -  
© dalszych zaś w7 różn ych  częściach i  na prsed- 'b a  do oznaozoney ilośc i n ie zm nieyszy. 
jn iesc iach  n iko m u  z dokładnością n iew iadom o, W z n a w ia  się pogłoska , iź  lego la ta  o d p ra w i
ty m  bardz iey , że i  po lieya  pod ług sys iem atu  Łur- się kongres w  tu teyszey s to licy , 
k ó w  d z ia ła jąca , a ry m  sam ym  obow iązana , jak S łychać, iż  rząd  nasz uk łada  się z b ank ie rem
m ogąc zm nicyszyć sw aw olę, z n ieporzndnego rządu B o tsch ild  o trz e c ią  pożyczkę 3a m il. z ł. r y ń .  w  p ie- 
i  z n iekarnośc i W o y s k  tu re c k ic h  w yn ika ją cą , za- n iądzach ko nw e n cyyn ych  z p ro w iz y ą  po 5 od sta.
pew ne rz e c z y w is te y  lic z b y  z a b ity c h  chrześcijan  ------------------
n ie  o k a ż e .  P r  u  s  s y .

N aza ju trz , t .  j. w  sobotę, podobneż bezpraw ia  (z G az W arsz.) B  er l in  d n a  2З k w ie tn ia . Speł-
pdw tó rzone  zosta ły  przez tu rk ó w  w  sposob daleko n lło  się w  s to lic y  naszey to , czego sobie daw no ży - 
do tyka ln ióyszy ,a  n iż e li W  p ią tek ,co  o c z y w is ty m  jest czono, W iedeń , M onach ium . P ra g a , w  Czechach , 
dowodem , że tu rc y  oczeku ją  ty lk o  zdarzen ia , ażeby m ają  oddawna ta k  nazwane te a tra  d la  pospólstwa, a 
m ieszkańców7 B ukares tu  w y s ta w ić  na los ta k  o- B e r lin  podobnego te a tru  dotąd nie m ia ł. Lecz  już 
k ro p n y . Bo, jeże li w  p ią tek , w  sam ym  począ tku  b an k ie r C erf, żyd , o trz y m a ł pozw olenie  na w y s ta - 
żam ieszania przez o m y łkę  w z ię c i b y li m ieszkańcy w ic n ie  tak iego  te a tru , do czego jak  s łychać, uży ie  
n ie w in u i za chrześcijan, do zaporożców na leżących; obszernego gm achu p rz y  p lacu  A le x a u d ra . 
aza liż  na d ru g i dz ień  n ie m og lib y  się tu r c y  lip a - — — —
m io ta ć  i  p rzekonać , że c i m ieszkańcy by nay- N  т e  м  c y .
m n ie y  n ie są w in n i,  źe tu rk a  zab ił zaiporożec. (z Gaz. W arsz .) O d brzegów M e n u  d n ia  17

Z  lis tu , pod 2gim  m arca, okazuje się, ź e K e - k w ie tn ia . PierW pza izba badem ka w ca le  n ie obra - 
ha ja-Be j p o w ię kszy ł straże w  różnych  częściach duje; w szyscy b ow iem  jey cz łon kow ie  pod różne m i 
B ukares tu . Lecz na nieszczęście w  zysf ko nie za*, pozoram i w y m ó w il i się od uczęscz?nia na sessye. 
słan ia  m iasta  od n ieszczęś liw ych  wypadskow. Po- N iedaw no u tw o rz y ło  się w  K a rls ru h e  to  w a­
za ry n k ie m  ry b n y m , nanow o zna lez iono zabitego rz y s tw o  żydow skie  d la podniesienia ro ln ic tw a . A u -  
c z ło w ię ka ; drugiego znaleziono na u lic y  Podu cPA~ to r  p lanu  tego, nazw isk iem  E ppste in , « ż y ł re ligVy- 
f a r e \  a na u lic y  Podu de P om un t jednego bojara; n y c h  pobudek z T a lm u d u  d la  zachęcenia żydów  do 
żonę jego i  dz iec i pozabijano, a m a ją tek , ja k i się ro ln ic tw a .
W  dom u znaydow ał, c a ły  zrabowano. Senat w o lnego  m iasta  F ra n k fo r tu  p o s ta n o w ił

L ic z b a  tu rk ó w  p rz y  B esz lin  A gach , w  każ- d. 11 b. m . zaciągnąć now ą  p o życzkę , 3 ,5p8,io o  
d y m  z ly s tu  p o w ia to w  W o ło szczyzn y , jpow iększo- z ł. ry ń ., z obow iązk iem  p łacen ia  p ro w iz y i po 4 od 
na te ra z  (zam iast daw nieyszey 10 lub  i 5) do 60 sta, na w y m ie n ie n ie  d aw n ieyszych  o b lig a cyy  m ie - 
lu d z i. O bow iązk iem  ich  jest s irzedz o byw a te li od sk ich .
u c i s k u  in n v c h  tu rk ó w . Lecz ątlzac ze z łoczyń s tw a , (K u r. W a rsz ')  T e y  z im y  w  u n iw e rsy te c ie
ra b u n kó w " i  m o rd e rs tw , wszędzie ja w n ie  i  s k ry -  lip s k im  b y ło  s tuden tów  1102, z n ich  nay w ięce y  spo­
c ie  pope łn ianych , w nosić  należy, źe c i sam i obroń- sobi się do stanu duchownego, gdyż u czń io w  Teo*y 
• y  d o b r e g o  p o r z ą d k u ,  s%  w ięcey  n iż   ̂ d ru g i u - lo g ii b y ł o  484,



\ V  D a rm s ta d t zaczęła w ych o d z ić  powszech­
na koście lna gazeta, um ieszczająca w sze lk ie  w ia d o ­
m ości użyteczne, tyczące  się r e l ig i i  bez w sze lk iey  
ró ż n ic y  w yznań .

Jenera ł a u s try a c k i L a n g e n a u , prezes ko m m is- 
s y i w oysko w ey  p rz y  z w ią z k u  n ie m ie ck im , został 
nagle p rz y w o ła n y  do W ie d n ia .

. , k - r h l p ru s k i w y d a ł w y r o k , w  m oc któ rego  
x ięza  i  nauczycie le  za w yk ro cze n ia , n ie  mogą są­
dow nie  bydź ka ra n i, lecz m in is te r  w łaśc iw ego  w y ­
dz ia łu  rzecz ca łą  w in ie n  za ła tw ić .

M ię d z y  k ró les tw e m  nideistandzkiem  a dwrorem  
rz y m s k im  ma być  z a w a rty  ko n ko rd a t, w zg lędem  
urządzen ia  kościo ła  ka to lic k ie g o  w  N ide rlandach  i  
osadzenia w aku jących  k a te d r b iskup ich .
, W  m ieście s lązkiem  O tesnica  w y b u c h n ą ł po­

ża r i  n a jp ię k n ie js z e  u lice  w  perzynę  .obrócił.

F R A  N C Y  A.
(z Gaz. W arsz .) P a r y z d .  i 3 k w ie tn ia . W c z o -  

ra  zrana p ra cow a ł K r ó l  z m a rg rab ią  L a u r is to n , 
m in is tre m  d w o ru  swrego. O  godzin ie  11 p rze d p o ­
łu d n ie m , ka n c le rz  D  A m b ra y , z cz łon kam i b ióra 
iz o y  p a rów , podał M onarsze dw a p ro je k t*  do p ra - 
w a ’ Prz J K fe  na sessyi d. ц  b. m ., jeden w zględem  
m ostu w  R ouen, a d ru g i, z b y tn ie j o b fitośc i w od y  
w  kanale St. M a rc .  O  pó ł do p ie rw s z e j p racow a ł

z v ic e -H ra b ią  M o n tm o re n c y , m in is tre m  in - 
teressow  zagran icznych , a potem  da ł p ry w a tn ą  au- 
dyencyą  Panu Faussay, p re fe k to w i departam entu  
n izszey Sekwany.

O d d. 10 b. m. zaczę ły  się znow u nauk i w  tu -  
teyszey szkole praw  a. Pan D u ra n to n , profesor 
p ra w a  kra jow ego , ma w ięcey  4oo .słuchaczów

częste podpalan ia  w  k ra ju  na- 
iz y m . W  D epartam encie  Oise  spalono • w ie ie  do- 
ino  w  i  sk ładów .
, . Pew ne s tro n n ic tw o  u d w o ru  naszego (w y ra ­
ża jedno z p ism  tu te js z y c h )  każe pota jem nie dla 
ohydzem a lib e ra lis tó w , d ru kow a ć  zm yślone num e- 
ra  gaze ty  K o ns ty tucyo n is ta , w  k tó ry c h  nayobel- 
Zywsze p rz e c iw  K ró lo w i um iescza a r ty k u ły  O n ie ­
znacznie podsuwa je pod oczy M o n a rch y . P rze ­
zo rn ie  n iszczy  co w ie c z ó r ta k  zm yślone л umera, 
aby się podstęp n ie  w yda ł. N iedaw no  K r ó l  czy- 

v  i  P?d r°,bl0I4  gazetę, i  za s ta n o w ił go bardzo, 
a r ty k u ł obrażający osobę i  powagę jego. Naza-t 
JUtiz rano  ch c ia ł go jeszcze raz odczytać, ale od­
pow iedziano m u, iż  się za rzu c ił, i  naprózao go szu- 

. ‘ poprzedzającego bow iem  w ieczo ra  b v ł m i 
zn iszczony Z as tan ow iło  to  K ró la ; n ie  m ów iąc 
m c, posła ł k u p ić  w czorayszy  n um er rzeczoney ga­
ze ty , a me znalazłszy w  p ra w d z iw y m  exem pla rzu
1 *1 ° ™  ^ Czora С2У.1аі> 4 d a ł  su row o w yjaśn ien ia  
iz e c z y . M usiano w ię c  w szystko  w y ja w ić . Doda­
l i  »  \ Z l OS ch cla1l u n ie w in n ia ć  oszustow, 
ale K ro i nakaza ł m u m ilczen ie  pod n ie łaska.

e w n y  ryb a k , ło w ią c  w czo ra  ry b y  p rz y  szko­
le  w oyskow ey, w y d o b y ł w ie le  p ien iędzy  z ło ty c h  i  
sreb rnych ; szczęście jego zachęciło  in n y c h : zapu­
szczają dotąd  siecie, ale napróżno. W y d o b y te  z ło -
leonn ą i. y  7  P°,w is b z e y  części b ite  za N o n o -  
Leona, a. srebrne  są dawnieysze.
buło™  * 17' z m * uw ięz iono  Pana Joubert,
byłego  p o ru czn ika  s trze lcó w  ko nn ych  g w a rd y i 
N iew iadom o z ja k ie j  p rz y c z y n y . ё У
kaw ia?obgdh 4  kom m isarz  p o tie y i zab ra ł w  k i lk u  
s k iM  M  s t  ' exe i"p la rz  gazety lo n d yń -

іе у  M jrn in g -P / iro n ic le ,  w  k tó ry m  b y ła  um ie - 
=czona potW arcza pieśń na rząd  fra n c u z k i 
de, : ą Л  Г асп  c h w y ta n o  n ie jak iego  M a łh u r in  A -  
Z  ’ n L T  ZaC1M at ,udz i do Ьап'1У jenera ła  B e r -  
W h o n o t e ° s t l f a M , W s5 dzie 6 «?«b Podeyrza-

W  P ik a rd y i zdarzają się ciąg le  pożary, lecz 
niem ożna dotąd  w yś ledz ić  podpala jących.

Podług tw ie rd z e n ia  jed tiey z gazet tu le y s z y c łi, 
ro z trzyg m e n ie  w zg lędem  in te ressow  tu re c k ic h  zo­
stało w s trzym a ne m  do p o w ro tu  gońca w ysłanego 
z W ie d n ia  do P ete rsburga , i  do zaw a rc ia  s tosow ­
nego uk ładu  m ię dzy  p ięc iu , a pod ług in n y c h , m ię ­
dzy trzem a w ie ik ie m i m o ca rs tw a m i sp rzym ie rzo ­
nemu

H ra b ia  Colloredo , w y p ra w io n y  z W ie d n ia  z 
lis ta m i do X ią źęc ia  M e tte rn ic h , p rze jeżdżał tę d y  
spiesznie do L o n d yn u .

Na u licach  tu te js z y c h  w id a ć  bardzo w ie lu  
g re ków , k tó ry c h  znako m ic i k u p c y  g reccy , osiedli 
za g ran icą , w  różn ych  zleceniach w ys ła li.

M a rs y l ia  d. 3. Sądzą tu , iż  poseł fra n c u z k i 
W  Stam bule  dozna ł przeszkody w  czynnościach  
sw oich  od innego zagranicznego posła. Ź  w y ra źn e ­
go bow iem  zlecenia dom agał się p rzyw ró ce n ia  
w szystk ich  p rz y w ile jó w , k tó re  s łu ż y ły  dawnieyr 
h a n d lo w i naszemu, a k tó re  A n g lia  od r .  1798 po­
w o li ogarnęła. Jakoż zdaje się, iż  w  obecny eh o- 
kolicznościaeh, napraw a k lasz to ru  i  oddalenie baszy, 
n ie  mogą bydź nader w ażnym  powodem  , a by  poseł 
nasz d ob ro w o ln ie  z rz e k ł się u roczystego  s łu ­
c h a n i.  W n  sić owszem  w ypada , iż  to  t y lk o  jest
>ozor.

V Л— —1 j  • ДѴѴ o V
.. . a }y  w p ły w  posła angie lskiego w  Stam bule
m e la k  bardzo zadz iw ia ł.

(z K u r . Id arsz.) W  P a ry ż u  ma w y c h o d z ić  ga­
zeta w  języku  a n g ie lsk im .

Benefis pożegnania a k to ra  o p e ry  ko m iczn e y  
Pana C henard  p rz y n ió s ł m u dochodia 4o,ooo zło. 
poi. nay p ie rw s i a k to ro w ie  w s z y s tk ic h  te a tró w  pa- 
ry z k ic h  na leże li do tego w id o w iska . T a lm a  g ra ł 
w  d ram ie  Kocebuego N ie n a w iść  lu d z i i  ż a l;  po- 
czem dano operę; p o n ie y  W o d e w ille  * i  k ro to file , 
nakoniec ba le t; co w szys tko  trw a ło  do p ie rw sze y  
z  północy. J

W  A w en ion ie  złapano i * le tn i$  dz iew czynę , 
k tó ra  już  przez dw a la ta  zręczn ie  w yc ią g a ła  chu­
s tk i i  zegark i z k ieszeni m od lących  się w  koście le  
osob; ośw iadczyła , że to  czyn iła  d la  ra tu n k u  sw o­
jey b iedney m a tk i chorey, i  n iem a iącey żadnego 
sposobu do życia . M a tk a  p rzys ięg ła , że o ty c h  k ra ­
dzieżach n ie  w ied z ia ła  w cale , gdyż je y  có rka  k ra ­
dzione rzeczy  p rzedaw ała  żydów ce, a zawsze m ó w i­
ła  przed m atką , że pieniądze uzb ie ra ła  z ja łm u ­
żny. D z iew czyna  oddano do k la sz to ru  na poku tę , 
m atkę  polecono T o w a rz y s tw u  D obroczynnośc i, a 
żydów kę  skazano na ro le t n ie  w ięz ien ie .

Jenera ł D onad ieu , k tó ry  się m ia ł udać na g ra ­
n ice  hiszpańskie, p rz e c iw n y  odebrał rozkaz.

H ra b ia  W oroncow  w y je c h a ł do L o n d yn u .
Panow ie D e la  T o u r  i  S. H ila ire  odbyw a ją ­

c y  d ługą  podróż w  p rze dm io t; h  h is to ry i n a tu ra l-  
ney, p o w ró c il i p ie rw szy  z In d yy  w schodn ich, d ru ­
g i z B ra z y li i,  p rz y w ie ź li w ie lk i zb ió r ro ś lin  i  z w ie - 
rząt^ dotąd n ieznanych , m ię d zy  m nem i znaydu je  
się ż y w y  - w ąż z rodza ju  P ythonow  osobliwszego 
ko lo ru  i  nadzw ycza jm ey w ie lkośc i.

P rz y b y ł do P a ry ż a  poeta g ra m a ty c z n y  h i ­
szpański G e ro s liz a , k tó ry  się w s ła w ił p isan iem  
sztuk te a tra ln y c h  d la  ludu .

G azety p a ryzk ie  c iąg le  donoszą o n iespo- 
koynościach  i  zaburzeniach w yda rza jących  się po 
garn izonach w  różnych  m iastach F ra n c j i ,  i  ta k  
n a p rzyk ła d  w  Nansy pob iła  się p iechota  z ka w a le - 
УД.. VVr B e lfo r t  re k ru c i w szczę li ro z ru c h  i  t .  p.

m n i c t p v  Ш П ч п ѵ  х і г г і г  Л  . i ł  n  ,  ,  -  ,  ,      •  .

b v c r, / W  ^ 0 t^ Ie rdza  się w iadom ość o p rz y -  
o j; 0: i . tona  d °  St. Sebastian  w  to w a rz y s tw ie  5

i " 1' "  . w  -  g i .

VV N a n c y  zaszła  k łó tn ia  m ię dzy  dw óm a sto- 
jącemj ta m  na osadzie pó łkam i. 
w  ^ M im o .  zupełnego p rzyw ró ce n ia  spokoyności 
w  Luluzie , osada tam eczna m a bydź znacznie po- 
W iębzoną . 1

r A w. .    - .. t
m in is te r  w o y n y  w y d a ł n a jsu ro w sze  p rze p isy  i  u -  
rządzenia, aby ka rność w oyskow a  p rz y w ró c o n ą  
b y ła , czego w k ró tc e  spodziewać się należy.

Gazeta m in is te ry a łn a  chorąg iew  b ia ła , ja k  
inne  jey  to w a rz y s k i, o dm ie n iła  zupe łn ie  sposób w i ­
dzenia oko licznośc i tu re c k ic h , a b ę d ą c  za w o yn ą , 
oświadcza, że n ie ty lk o  potrzeba zapom nieć, iż  T u r -  
eya jest n a jd a w n ie js z ą  i  nays tahzą  w  p rz y ja ź n i 
d la  f  ra n c y i, ale w y ra ź n ie  dodaje, że n iepodobna 
jest u k ry ć , iż  rząd  fra n c u z k i zdecydow a ł sie p ro ­
w adz ić  w o jn ę  z p o to m ka m i M ahom eta .

Z  nay w iększym  pośpiechem prze jecha ł p rzez  
P a ryż  do L o n d y n u  H ra b ia  Colloredo , gdzie X ią ż ę  
E s te rh a z y  z K ró le m  ang ie lsk im , i  je g o "m in is tra m i, 
ważne odbyw a  obrady.

Z apew n ia ją  tu  (p i /e  gazeta b e r liń s k a ) , że
m



Т Т “ л т т « У  t £ r » B = t  < ™ J  8 * ЬІ” 1'p e łn ie  h w y c i ł  5ie środkow , ze w szyst-
W stosunkach e u ro p e jsk ich  ra -

ZeV ^ a  p e łn o m o c n ik  p o łu d n io w y c h  a m erykanów , 
P .Zeo pemornu r  lń m ls tro m  w  P a ryżu  ,

•W nocie po an y  t r  sta ietn ie y  n ie w o l i , zdo ła li 
z a p e w n ia n e  g У P nJVvskać , u ja rz m io n y m i juz am erykan ie  t o in o m  odzyskać , u , f

? У“ ы * К  z T ia o fo o o  o b io ń c o w  w o ln o ś c i. N ie p o - 
t r z e t i e  k  ay  te n  z w ią z k ó w  o k tó re  p ro s i, ale ,e- 
t ra e p u je  J nobudek lu d zko śc i.
d y m e  czym  to  z P źe P- d e S e r re  ma pole-

- 4 Я І ,  “"*S°,10 “**"
" TmK iS  $5»
a  H is z p a n ią  je s t ^  o ra n ice , d la  od w ie d ze -

n ia Cs t e ł L ^ h a n k i A o s L ^ r z e z  szy ld w a ch a  za- 

s tr z e lo n y . A s 5 l U ,
.  Г п ,  W  a r  S i.) L o n d y n  d n ia  11 k w ie t-  
)z  u a z . r y a r *?> łu tevszeY  s to lic y  L o rdd  

n ia .  P rz y b y c ie  „ _ y o  Vr z y  dw orze  n id e r-
f Z°d k-m r , d a ło to w nod do ro z m a ity c h  dom ysłow  i  
p rz y ło ż y ło ' ̂ de l  spadnienia ceny pap ie rów  skar­

b o w y c h  k r a jo w y * .  C h a te a u b ria n d ,  poseł

mmlSw ś a d z ie  lan kas te rsk im  u ko ń czy ła  się spra- 
W  sąazie 1 ... -\ rv. nns7Pqte rsk ie y , oskarżone

Wa p rzeb tw K o  m i io y  Qwanie d lg  s ie r?n ja  i8 ic j

b » m w i . ™  "  ś “  “ n i t

S r f S T S S S U U  ‘ - * •  -  « *

p l?  v Pf i c b l a t  a n a k o n L  p o rz u c i ł.  W y  to c z y  la  się 
W ię c e y d c iu  la t ,  a n P p o ru c z n ik a  na  Zapła-
spraw a do sądu, k to ry^skaz V ^  ^  ^

cenie n8o°c  C zy ta m y  w  gazetach tu teyszyoh , iz  

gab ine t' tu re c k i f t  ^ ^ Ś y a  m a % ftw o

ядй гяаЭД»t ł u m i  ro z ru c h ó w , sądzą o raz , iz  tu r c y  

кГ О к '9G a « t ł ł Ś / ^ p i s z e ,  iż  je ż e li k to  w ą tp ić  

m oże  o w o y n ie  г  Т и " « о і 4“  t p m r a f ś ię  do- 

ł ą T S y A l z & i e y ,  P o k - p m W w b o ­
lo ,  .z d o b y ł tw ie rd z e  s z tu rm e m , ‘

1 “ Л і & ^ & Г ^ Э а  da w a ć  od p o r tu r -  
l o m  c z Y liż  może zachodz ić  ja k a  w ą tp l iw o ś ć  o po-

f c S  » r k w  g d y ,
w oyskow ym  mocarstwo europeyskie zacznie,

m i W4°vWszłe? tu  p ism o o stan ie  narodu ang ie lskie- 
vv ysz i P w *A e e iz ó  1822: uważane jest

g°  z n k g o  w y ją te k  o
za po lu rzeaow e. x j  W s z y s tk ie  m ocarstw a

Ł , ! U ,  « - К *

M ^ c a te T ^ z e c z y .  P o ś re d n ic tw o  m ię d iy  i to s s y g ,
gą  catey r a j  ma rlw a  te  cele: i )  położyć ko -
B > c as U n o w i k tó ry b y  w  da lszym  ciągu m ógł szko- 
n ieo  stan > J noko io w i w  E u rop ie ; 2) ob-

T u r o l i p r e c i w .

£ , У ы Л Г уŁ j M e  “ , м д ° в ; т .
p o r p d l . t w .  « . J J — t  '„ S k ^ s  Ż W / j l , -
bezpiecr-em  p Ja l 8 l n y  z narodem  sw o im ; 
Г  W e  ^ b ; 1 ę l o ż a s ,  k tó ry  lubo  na da-

le k ic h  jey g ran icach  W ybuchną ł, m óg łby  się jednak 
rozpos trzen ić  do jey  środka. Co się tycze  sczegol- 
nego interessu samey G recy  i,  n ie  można w ą tp ić  o 
życzeniach  i  ceiu jey, c raz  jey p rz y ja c ió ł. Lecz  
ze względu, na ogó lny in te res E u ro p y  i  u trz y m a n ie  
zasad, na k tó ry c h  bezpieczeństwo w szys tk ich  k ra ­
jó w  opierać się m usi, n iepodobna, aby w ie lk ie  m o­
ca rs tw a  n ie  p rz y k ła d a ły  się czynn ie  do w a lk i. Ja­
k ik o lw ie k  jest stan T u r c y i  i  je y  rządu , n ie  m o ­
żna jey p rzecież zaprzeczyć udzie lności, a in te res 
E u ro  oy  w ym aga, aby T u rc y  a m ia ła  sposoo u trz y -  
łna n ia  b y tu  po litycznego. N ie  może u tra c ić  zna- 
 „  „ „ . , . r v , 4  ’ m t ,  .  ѵ / г п г и г а п і а  n П VX S ł e  С І 1 1 1 6 2 O  Po-czenia swego beż p rze rw a n ia  powszechnego po­
rząd ku . M in is tro w ie  ang ie lscy w iedzą, iż  T u rc y  a w  
obecnym  sian ie  n ie  nadw ą tla  powszechnego syste- 
m a tu , a n ie  są p e w n i,  iż  n o w y  stan rze czy  n ie  
pociągnie  za sobą n ie p rze w id z ia n ych  sku tkó w  
Z  ty c h  pobudek zalecono zapewne pos łow i ang ie l­
skiem u w  Stam bule , aby m ilic y e  p ro w in cyon a ln e  
tu re c k ie  za trzym ano , i  aby je w obozie lub  na le ­
żach z im o w ych  rozłożono, n ie  ta k  ч chęci lub  o- 
b a w y  w o y n y , jako raczey w  celu. upa trzen ia  do­
g o d n e j p o ry  poskrom ien ia  k rd ą b n y c n  janczarów . 
M a zapewne zlecenie, aby p o tw ie rd z ił ośw iadcze­
n ie  F o r ty , iż  zniesienie tey barbarzyńsK iey i  fa - 
n a tyesney zgra i, b y ło b y  n a y le k ś z ą . rę k o y m ią  od 
p rzysz ły  c ii bezpraw ie  w . Podług p ra w , tu re c k ic h , 
janczarow ie  są s ta łem  i  rządów i  p raw ie  n;e pod le­
g łem  w oysk iem ; m ają w ię c  nad n im  przewagę. 
Sa w o jak iem , feudalnem  i  p fc ra d u ja rem ; to w a rz y ­
s tw em  w oyskow em  inającćm  oddzie lne p rz y w ile je , 
o k ló ry ó h  u trz y m a n ie  i  pow iększenie s ta ra ją  się 
o fice row ie  i  żo łn ierze, i  pow sta ją  p rz e c iw k o  swe» 
mu. M onarsze.^

H  I  8 z  1’  A  N  1 i  A .
(z Gaz. W a rs z .) M a d ry t  d n ia  5 kw ie tn ia . S ta- 

h y  U c liw a liły , aby X iężna  luk ieska  pob iera ła  co rok  
ta k ą  pensyą, jaka jest naznaczona d la  m n ycb  In ­
fa n tó w  i  In fa n te k .

Z  1,928 k lasz to rów  zniesiono w  k ra ju  naszym  
Uo55, a ze 20,757 zakonn ików  śeku la ryzow a ło  się

P rzyw ró con o  zupełn ie  spokoyność w  Pam pę -

lUme N a n tL  D e lam o łte , i  in n i zb ieg li fra n c u z i ba- 
w ią  W Bilbao} k i lk u  o fic c fo w  B e rto iia , p rz y b y łp  do 
Śt. bebad iah . _______

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z K u r . W arsz .)  W  m iasteczku  Trectow  w  

A fry c e  nad rze ką  S ie rra  Leone  tak d i  teko postąp 
d i i i  W ośw iecen iu  m u rz y n i pod a n g lika m i, iz  ta m - 
L  w ych o d z i dzAeńmk, O dkryw a jący  w sze lk ie  m e- 
oodziw ości kupczących  n ie w o ln ika m i, p ism o ,k to rd  
może bydź uważane ẑ a w zo row e  dla. europeyczy- 
kóxy W  ro k u  i8»2t m u rz y n  b y ł bu rm is trzem * 
k ieża  n aw e t po części są z ro d u  m u rzyn ó w .

v Jakie s k u tk i nieszczęsne poc iągną ł za sobą 
handel n ie w o ln ik a m i, dWazając ty lk o  lis tę  um ie - 
ra ia cych  n ie w o ln ik ó w  W p rzew ozie  z A f r y k i  do 
A m e ry k i,  Okazują następujące p rz y k ła d y . XV ro ­
k u  ,8 .7  pod banderą portuga lską  z p rzew ożonych  
20,076 u m a rło  i , 3 ł 2; w  r . ze 22,232 u m a rto
2.4,0. O k rę t jeden p łyn ne j: do ^ J a n e i r o  s tra c ił 
33q m u rzyn ó w  i  807,d ru g i zas o k rę t 208 7. * 4.Z  p- 
n o rtó w  zaś zdanych p a rla m e n to w i okazało się, iz  w  
p rzec iągu  6 do 8 ty g o d n i u m a rło  2,Oj., z 7,go4 m e-

"  ° 'П N a yw ię ce y  sztokfiszu  zjadaja w  P o r tu g a lii.  
P od ług  re je s tró w  ce ln ych  w e  24 la tach  w p ro w a -
d z o n o '(7Г)2,ооо cen tna rów . . . v ...

Papież Jan v n f  w  ro k u  965 p ie rw s z y  w p ro -  
w a d z ił zw ycza y  ch rzczen ia  dzw onow  i  u a y p ie rw - 
szy dzw on  nazw anym  został JohannU. .

W  D reźn ie  te y  z im y  b a w iło  w ie le  znakom i­
ty c h  po laków  szcze g ó ln ie /: H ra b io w ie  / a rn ° ” ~ 
I c y  lenera ł K m a z ie w ic z , kaszte lanow a Jaroczew - 
s k a \ jene ra łow a  F is z e ró w ,  b y ły  prezes żłemóom 
sh i J u n d z iło w ie , jenera i o w  a D ąbrow ska, Ѣ A A .  
R a d z iw iłłó w  N ie s io ło w s k a , H ra b in a  D o b tz y c k a , 
k tó re y  cóiska jes t D am ą D w o ru .
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O  g  ł  o ś z  e n  i  e.
1. Ocl L itć w s k o  W ile ń s k ie g o  G ubern ia lnego 

R ządu, L ite w s k o  W fle ń s k a  Skarbowa Izba , zapo­
b iega jąc różnym  w y d a rz y ć  się m ogącym  w  P o w ia ­
to w y c h  Е хаксуасЬ  nadużyciom ; i  stosując się dp 
p ra w id e ł o u trz y m y w a n iu  w n ich  p o rządku  p raw em  
przep isanych , postanow iła : aby każdy  P rzynoszący 
do Е х а к с у і p od a tk i i  jakiego bądź rodzaju  p ien ią ­
dze, w  te y  s z n u ro w e j xiędze> w  k tó re y  per cep ta  
c z y li p rzychód  onych  Zapisuje się, pośw iadczał za 
w łasnoręcznym  w  teyże xiędze  podpisem) w. ty c h  
s łow ach: ,, T a ko w a  i lL ś ć  p ien iędzy ru b li  i  kop ie ­
jek N . (w ym ien ia jąc  summę w y ra z a m i, a n ie l ic z ­
bą) w  monecie N N . o p łac iłem : k w i t  dn ia  d z is ie j­
szego pod N . ta k im  to  p rzy  ją łem ^ c i zaś z p rz y -  
nęsząpych do Е х а к с у і p ieniądze, k tó rz y  pisać n ie it- 
іш е іа , mogą do tego uprosić kogo bądź piśm ienne» 
go; p rz y  czym  taż L/ha Skarbowa osądziła rzeczą 
potrzebną ostrzedz każdego wnoszącego do E xa - 
k c y i p ieniądze, że w yda jące  się k w it y  m ają bydź 
pod -N um erem  za podpisem Е х а к іо га  i  B u c h a lte ­
ra , 1 ze S karbow ą pieczęcią, oraz z posczególnie- 
m bm  rodza ju  podatku  c z y li innego poboru i  i i lo -  
ści op łaconych p ien iędzy i  ra ty , i  że w sze lk ie  in ^  
ne be/, te y  fo rm a lnośc i rew ersa  za żaden do w od 
p rz y ję te  n ie  będą. Rząd G u be rn ih in y  W ile ń s k i, u- 
wazająo, że przez podp isyw an ie  się c z y li zą rew e r- 
sowanie w  sznurów ey x ię d /e  wnoszącego do E xa - 
k p y i poda tku  lub  n m y rodząy p ien iędzy, n ie ty lk ó  
udow odn ią  się ilość su mm do skarbu w chodzących, 
lecz d  c z y n i się d la każdego opłacającego pieniądze 
bezpieczeństwo, na p rzypadek u t ra ty  %-xajkcyyne- 
go k w i t * ,  gdyż lakow e  za^ewersowahie o i  l i  ości 
za p ła co n e j su m m y ' i  p rz y ję c iu  k w i t u , w  każdym  
w yda rze n iu  będzie dowodem : że się S ka rbow i u iśc ił; 
oraz osłonią się obyw ate le  od te y  odpow iedz ia lno ­
ści, k tó ra  na n ic h  n iek iedy spadać z w y k ła , z ra ­
cy  j  me w’ciągnienia, p rzez E x a k c y ę  w  perceptę  
w n ies ionych  p ien iędzy i. zagubienia.' k w itó w . Obo­
w iązu je  W szystk ich  opłaca jących do Е х а к с у і po­
d a tk i '• innego rodzaju  p ieniądze, aby n ie czyn iąć 
żadnych w y m ó w e k . re>versovvali \v x iędże  sznu- 
ro w e y  w edle  fo rm y  w y ż e j p rz e p is a n e j/ o ilośc i o- 
p ła c o n e j ;mm m y, i  odebraniu z Е х а ке у і k w itu ,  gdyż 
tego w ym aga porządek p raw em  p rzep isany i  w ła ­
sne O b y w a te li bezpieczeństwo. D a t t w  W i ln ie  
1Ó‘?2 ro ku  a p ry ia  18 dnia. O ry g in a ł takowego o- 
głoszema za podpisem w  Rządzie zasiadających i  
k o rre k tą  Sekretarza.

i .  W . sku tek N a jw yższeg o  u tir ie rd ż e n ia  m ar­
ca 1 ± dn ia  1821 ro k u  postanow ionego o domach 
gościnnych, re s ta u ra c ja ch  , ka w ia rn iach , t ra k ty e *
rae.n 1 o .-i rlru nli nir-l. z - w . .. • . h

• " vv i u i i  iu k u  naaesiancgo, m ia ­
sto pow ia tow e  Telśze ogłasza p o w tó rn ie , iż  w  ty m  
mieście zostaje jeden T ra k ty e r  n ie -w z ię ty  w  a re n ­
dę przez a u k c ją ; m ocą tegoż postanow ien ia  § i5  
dopuszczają się k u p c y , m ieszczanie i  w łośc ian ie , 
m ając św iadec tw o  na p ra w o  hand lu  wedle 20 § 
o do b re y  k o n d u ity  i  n ie  za d łużen iu  się a testata , a. 
w ięcey  podwyższa jąc do Skarbu m ie jsk ie g o  ooła- 
tę  za w olność u trz y m y w a n ia  T ra k ty e m . o trz y m a  
z Ratusza Tcłszew skiego k o n tra k t  na la t 3y- z te r ­
m inem  o tw o rzen ia  początkow ym i T ra k t ie ru  dnia 1 
)unn 1822 r o k i i , a l ic y ta c je ,  odbyw ać sie beda: 
p ierwrsza dn ia  20 a p iy ja , druga dn ia  27 tegoż m ie* 
siąca, a ostateczna dn ia  1 m aja ro k u  up ływ a jace - 
go. O b jaw ia  się-, że p rzys tępu jący  do l ic y ta c y i,  
pow in ien  m ieć potrzebne d ow ody wedle § 3o, oraz 
k a u c ją  H o ra  w edle  Ukazu Rządu GuheFskiego 
W ileńsk iego  w yze y  datą  zacytowanego, może sie 
opierać na dom ach m urow a nych  w. m iastach, lub 
m ają tkach  ziem sk ch, takoż  może bydź p rzyn ie s io ­
na k a u c ja  w  b ile tach  bankow ych  O ub  g o to w ych  
p ieniądząćh w  p ro p o rc ji t r z e c ie j  części a rendy 
ro c z n e j,  m em m ey dqm p o w in ie n  bydź" u rzędow ie

ocen iony ze św iadectw em  o swebodności Sądu G łó “ 
wnego 2go D ep a rta m e n tu ; w tra k t ierach k tó ry c h  
wedle § 24 w o ln o  będzie u trz y m y w a ć  s to ł, herba* 
tę , kaw ę, przedaż w in , wódek za g ran icznych  i ros- 
s,yyskich w szelkiego rodza ju  ro rnu , a raku , l ik ie ru ,  
pączu, w  ogólności wódek ze zboża § i 4 u s taw y o 
poborze tru n k ó w , nas to  je k z tychże  w ódek vvv ro b io ­
n ych  m iodu, p iw a  i  p o rte ru  ang ie lskiego, oraz w y ro ­
b io nych  w Rossy i na sposob ang ie lsk i; nadto: m ieć  
n ie  w ięc  ey nad dw a b ila rd y ,  o dalszych w o ln o ­
ściach i ostróżnościach w  k o n d y c ja c h  p r  zed lic  y ta - 
L jy n y c h  w yrażono  będzie, i nadtu: chcący z ro zu ­
m ieć całe postanow ien ie  o tra k ty  erach, dom ach 
gościnnych , re s ta u ra c ja c h  , k a w ia rn ia c h  i  gar k u ­
chn iach^ może one czy ta ć  w  każdym  czasie w  R a- 
t ^ z u  m ie js k im  T c lszew sk im  , o c%ęm przez n i-  
ińeysze ogłoszenie podając R atusz 'T e  1 szew sk i do 
pow szechne j w iadom ości, aby się jaw 1 l i  na te rm i-

gotow ość.., r _ -  -r r ..........
1922 ro ku  m iesiąca m a rc a  29 dn ia . P rc z y d u ją c y  
B u rm is trz  M a c k ie w ic z . R adny Józe f Bube l. Ra­
d n y  P io tr  K rz y ź e w ic z .

‘D z ie ła  do p rze da h ia  zn a jd u ją ce  się w 
R e d a k c ji K u r  je r a  L itew sk iego ,

B a y k i i P rzypow ieśc i Ignacego K ra s ic k ie g o  n a k ł. 
to w  ty p c g ra łc z n e g o  . . . . .  s r. kop. i5 .

D z ie ła  Ignacego K ra s ick ie go . P od ług  w yda n ia  F r . 
D m ochow skiego, to łn o w  10 nak ł. to w . ty p o g ra - 

. licznego  . . . . .  i . ru b . sr. 6 k o p &6o.’
G ę o rg ik i c z y li z iem iańśtw o  s ta ro ż y tn y c h  rz y m ia n  

Poema dydak tyczne  P. W irg iliu s z a  M a ro n a , 
p rzek ładan ia  X . A le xeg o  KoU użyńsk iego  bcho- 

la rum  F ia rum  obok/ z te x te m  ła c iń sk im  kop. 58* 
G ęsch ich te  des U rsprungs und Fortgangs d ^ r  deu - 

tschen L it te r a tu r  bis a u f die neuesfcen Z e ite »  
nebst Ausziigen aus den W e rk e n  der besten 
d e t i t^ ł ie n  D lc h te r  und P rosaisten f i i r  L iebhaher 
der deńtschen Sprache und L  t te r a tu r  und be- 
sohders zum  G ebrauch bey ó fte ń th c h  a V"urle* 
sungen au f den Russisch K a ise rlrchen  U u iv e rs i-  
t  ii ten  h f rausgegeben von EUhjam in F r id e r ic h  
H au s te in  Russisch K a ise rhch  l io f r a th  u ud A d -  
ju n k t a u f der U m y e rs ita t z u W d n a . . k . 75. 

In s t r u k c ja  do rozpoznań a śm ie rc i p ra w d z iw e j od 
pozorne  j ,  i  o środkach  jak ie  p rzedsiębrać nale­
ży  do ra to w a n ia  osób w  p o z o rn e j śm ie rc i zo­
s ta jących . W yd a n a  przez radę m edyczną p rz y  
m in is te ry u m  spraw  w e w n ę trz n y c h  ro k u  " 1819, 
z polecenia J W .  Rzym skiego K o rsako w a  Jene­
ra ła  p ie cho ty  W o jennego  G ube rn a to ra  L ite w ­
skiego i  K a w a le ra  na język  po lsk i z rossyysk ie - 
go prze łażona. kop. 5r

K a w a le r  M a lta ń s k i Przez M iss A nnę  M a r ią  P o r- 
te r .  . . . . .  . . . . . . . .  kop. з5.

K ilk a  uw ag  nad k o n s tru k c ją  ję z y k a  n iem iec­
kiego   kop 7K

K r ó tk i  ry ś  życ ia  W ito ld a ,  W .  X . L itew sk ieg o* 
p rzeż A n to n ie g o  B-,lesława H leb ow icza  N aucz. 
F ii.  w  oddzi nauk l i t e r ,  i  sz tu k  p ięk. i r y s .  u r iiw . 
w  i  le 11 . . kop. 4 o.

L is ty  o W łoszech  napisane po fra n c u z k u  w  1785 
roku , p rzez p re zyde n ta  p a rla m e n tu  w  B o rde - 
aux, Paną D u p a ty , na po lsk i ję zyk  p rze łożone. 
Części 3 . . . . . . . .  . kop. 80*

N auka  p ra k ty c z n a  oko ło  rozm nożen ia  ow iec  h isz- 
P.m skich w  Rossy i, zastosowana do użyc ia  w e  
w łośc iach  skarbovvych i  o byw a te lsk ich . U łożona 
w  M in is te ry u m  sp raw  w e w n ę trz n y c h  i  na ro z ­
kaz N a jw y ż s z y  w  ję z y k u  ro śsy y s k itił w ydana , 
p rze łożona  na ję zyk  po lsk i . " . . kop. 4o.

O g ró dv  północne c z y li z b ió r  w iadom ości o ro z -  
, m naźam u i p ie lęgnow an iu  d rze w  o w o cow ych  

i  ro ś lin  ozdobnych, o in s p e k ta c h , tre y h J n u -  
zach i  o ra nźe rya ch , o raz  o u trz y m a n iu  r o ­
ś lin  k w ia to w y c h  w  poko jach. O by  w a t k l s t w v



PROW INCJI l it e w s k i e j  p rz y p is a n e , p rz e z  Jó­
zefa S t r u m  ł l ^ .  w  W iln ie  nak ładem  i  d ru ­
k ie m  A . M a rc in o w sk ie g o , 1820 z 6cią  ta b lic a m i 
na m iedz i ry te rn i,  w  o p raw ie  w to s k ie y  z o k ła d ­
ką  d ru kow a ną . Cale w ydan ie  na pap ierze k le ­
jo w y m ................................................................. 1 k. 60

O  k a rm ie n iu  pszczół i  o środkach ra to w a n ia  sła­
bych. W y ją te k  z rękop ism u  M ik o ła ja  W itw ic -  
k iego  o Pszczelnie!wae . . . * • kop. 10.

O  Log ice , M e ta fizyce  i  F ilo z o f ii m o ra ln e y  ro z p ra w a  
na ck u le k  ko n ku rsu  ogłoszonego przez cesarski 
u n iw e rs y te t w ile ń s k i ro k u  1820 dnia lg o  m arca  
do k a te d ry  rzeczonych  p rze dm io tó w  ? napisana 
p rzez X . A n io ła  Do w g ir  da s. p. m ag is tra  ś. l e -  
o log ii » kop. 7

O pisanie now ego appa ra t u  do pędzenia - w ó d k i, za 
pom ocą k tó re g o  p ros to  o trz y m u je  się sp iry tu s  
z oszczędzeniem  p ra cy  i opału, p rzez Р / R eu te ­
ra  л ry ć  mą . e .  ............................ kop. i 5«

O  potrzeb-.e i  p o ży tku  czy ta n ia  Pisma ś. W y ją tk i  
z d z ie ł ś w i ę t y c h  nanozyc;- b kościo ła  i inn ych  
p  sarzów  zebrane , p rzez x iędza Leandra  V an 
Ęssa B -m s d jk ty n a  'dawm eyśzego opactw a  ma- 
хплг ѵаліпшпsterskiego w x ię z t wie padenboroeń- 
sk.en i, po tem  proboszcza w  S chw alenbergn  w  
x ię z tw ie  L  ope, te ra z  p ro  lessora u n iw e rs y te tu  
i  proboszcza w  M a rb u rg u . . . . .  kop 5o. 

O  ro b ie n iu  pap ie ru  ze s łom y, siana, ostu, drzew a, 
k o ry  d rze w n e y  1 paźdz io ru  ln ianego lub  k o n o ­
pnego ^ ‘3i} 7 а"

Pan Jan ze S w is łoczy , k ra rń a rz  w ę d ru ją c y  D z ie ł­
ko  uznane p rzez Rząd cesarskiego w ileńsk iego1 
u n iw e rs y te tu  za pożyteczne d la szkó l paraiija!-» 
p y c h  —  z w in ie tą  i  dew izą : , .Póydźcie tu ta y  ko - 
chVR^ d - je c i, w u f ić .  że się uczyć chcecie , to  
dobrze ; zobaczycie , ile  na p rzysz łość z k o rz y ­
stac ie  ż tego ,51 Pan Jan re z d ż u ł IM . N ak ła ­
dam  T o w a rz y s tw a  typog ra ficznego . W iln o  w  
d ru k a rn i A . M a rc ino w sk ie go  1821. Cena exem - 
p la rza  . . . • • • • • • ;  - kop 35.

P ieśni nabożne p rz e 7. Franciszka. ka rp m sk .e g  po­
d łu g  osta tn iego d z ie l tego a u to ra  w ydan ia  nak ł.
to w . ty p . h°P* 10‘

P o c z ą tk i G e o m e try i a ua lityczn ey  zas tosow ane j do 
l i n y  k rz y w y c h  i p o w ie rzch n i d rog iego  porząd ­
ku . przez J. 3 . 3 ,ot.. C z l  In s t. fran cusk ie go  i  
t .  d. z piąt.ego wystania na ję z y k  po lsk i p rz e łó ­
ż c ie  przez" A n to n ie g o  W y rw ie  za . . rub . 2

P o rzve  F ranc iszka  D y omzego K n . a in in l , tom  o w 
t r z y , nak ładem  to w a rz y s tw a  ty p o g ra fic z n e ­
go • ru b . 1.

P  .Ncz o w prow adzen iu  i  w ie lo ra k ie tń  u ż y c iu  k a r ­
to f l i  . . .  . • • • • ♦ • kop. i o.

S ta tu t W . X .  L . now o p rze d ru ko w a n y  nak ładem
i  > r  t y p .  * r .  )  kop. bo.

S ztuka  ry m o tw o rc z a , Poema we cz te re ch  pieśniach, 
nakładem  to w - ty p . kop. ib*

U rzą dze n ie  ch łopow  estońsk ich  k ro tk o  zebra­
ne . . . . .  •  kop. 5 o.

U w a g i nad pnezyą i  w ym o w ą  pod w zg lęd  m ich  
podobień tw  a i  ró ż n ic y  z ćw iczen ia m i w  ró żn ych
gatunkach  s ty lu    kop. 76.

W ia d o m o ś ć  o p iśm ie  pod ty tu łe m  F e riae  V a rsa - 
vieiise'Sj . . . o . . kop. ib»

W  yk ład  te o r y i  gorzen ia  p rzez Ignacego Fonbcrga  
U. U. W . . . . . . . . . .  kop. 4o.

W y z n a n ia  D z iw a k a , p rzeż Panią O pie  kop. 10. 
Zasady A g ro n o m ii c z y li n a u k i o g ru n ta c h  ^.rzez 

M ich a ła  O czapowskiego . . . . . .  ru b . 1.
Zasady C hem ii ro ln ic z e j,  p rzez M ic h a ła  O czapow ­

skiego kop. 5o
Zasady R .o ln ic tw a rozum ow anego A lb re c h ta  Thae- 

ra , przez M ic h a ła  O czapow skiego cz. I .  kop. 5o

O ś w i a d c z e n i e *
R o k it 10*22 i ip ty la  2 1 d n ia  oświadcze­

n ie  im ienU m  M a rc in a  Janiszew skiego 0. Sędzie­
g o  G ran. P ttu  w ile js k ie g o  w  ak tach  Z iem sk ich  
P t tu  W i l ń .  p rzec iw ko  W JP a m i A n ton iem u P o -  
trykow sk iem u  R cgen. G r. P t tu  W ile ńsk ieg o  z a ­
p is u je  się w  na tę p m y  tre śc i: Z e s z ły  ś. p. Jan  
P o try k o w s k i ko m o rn ik  P t tu  N o w o g ró d z k ie g o , m a­

ją c  u siebie w  g o to w iźn ie  summę, iy c z y ł  oną so­
bie za lokow ać na obh g  u Z a t ł . się M a rc in a  J a ­
n iszew skiego, z uk ła dó w  w spó lnych  m ię d zy  ze­
s z ły m  a  Z a łłc y m  u czyn io n ych , z d o p isyw a nych  
procentów  s iódm ych i  ósmych i  od p rocen tów  p o ­
lic zo n ych  p rocen tów , o raz  z  p rze is toczen ia  z ło ­
ta  na srebro w ó w c z a s , k ie d y  ku rs  cze r. z ło te g o  
w  roku  1818 b y ł po z łłc h  t 8 ,  a p o liczonym  ka ­
ż d y  d uka t zos ta ł po ru b li  s rebrnych  3 , w  zna­
c z n e j bardzo ilo ś c i oną pow iększyły w z ią w s z y  od  
Z a ł łg o  się o b l:g  na ru b li srebr. 6 .4 17 w  dacie  
J f8 i8  roku  j u l i l  22 d n ia , z term inem  oddan ia  w  
roku  i 821 msca a p ry la  2З d n ia  w y d a n y , obok 
tego  w y n a g ra d z a ją c  ta k  znaczne p rzebo ry  1 ró ­
żne d la  siebie czyn iona  dogodności?* lub  m oie  i  
z dalszyjch p rze w id zeń  swoich, z- f z ł r  K o m o rn ik  
P o trykow sk i w  tey ze dacie ja k  i  ob i-g , to  je s t:  ro~ 
ku \ 8 \ 8  j u l i i  22 d i ia  w łasnoręcznie w yda na  t*s- 
sekuracyą, nayrrtocn icY  z a rę c z y ł} zt- a i i  sam sum­
m y w te rm in ie  w  o b iig u  op isanym  odbierać n ie  
m 2 p ra w a , zapew nia jąc d la  siebie do ż y c ia  p ro ­
cent ósmy z g ó r y , a n i tez sukerssorow ie  je g o  , 
a i  po u s ta lym  życ iu  do la t  d ^ó d z ie s tu  ściągać  
k a p ita łu  nie m ogą, i  n i  a w iększy  p o b itra ć  p ro ­
cent ja k  p ią ty , w  czem w szystk im  usku teczn ia jąc  
Z a l łc y  m ię d zy  zeszłym  nas ta ł e um ow y, w  r o ­
ku om n ionym  od c a łk o w ite j summy z a p ła c ił p ro ­
cent ósmy, co pośw iadcza k w it  zeszłego w  roku  
lc te i  a p ry la  2 5  d n ia  w y d a n y , w  k tó ry m  na sie­
b ie i  na  sukesssorow swoich w ło ż y ł obow iązek, 
we w szys tk im  zadość u czyn ić  w y d a n e j p rze z  się 
a sse ku ra cy i, nad to  jaszcze w y d a n y m  osebnym  
dokumentem w  tym że  1821 roku  a p ry la  2З d n ia  
za  p rze b ra n y  p ro c e n t, za ro k  2817  skończony  
w  1818, wówczas k ied y  summa takow a  p rzez ze­
sz łego b y ła  u fV . K ubow icza , d o z w . l i ł  z p ro ­
centu d la  sukcessorow w ypada jącego  p ią te g o , r o ­
ku p ie rw szego, a c ieg ob y  nie s ta ło  to i  d ru g ie ­
g o  p o trą c ić  w ypada jącą  nultzr.ość. G d y  z e s z ły  
ś. p . K o m o rn ik  P o t y io w s k i w ro ku  1 8 21 aug u ­
sta  22 d łu g  śm ie rte lnośc i w y p ła c ił, w  roz O b ia łł*  
R egent P o tryko w sk i b ra t zeszłego, którem u obh g  
d os ta ł się, p rzez l a t  swóy te g o i  ro k u  i  rn ^ S 'ą -  
ca 23  .dnia p rzez  zonę sw o ją  adressow any, o 
uzyskan ie  części k a p ita łu  pm  o*osł doponunek, 
a tubo będąca osobiście w  domu Z a ł łg o  się z o ­
na O b ia t ł .  R egen ta  P o try k o w ik te g o  o w s z y s t- 
kich  zasz łych  m iędzy zeszłym , a Z a 'Im  p os ta ­
n ow ionych  u n to w ach , na  p ra w n ie  sporządzonych  
dokumentach o pa rtych  zaw iadom ioną  zos ta ła . J e ­
dnak O b ia ł ln y  P o try k o w s k i nie ko n te n tu ją c  się  
tern uw iadom ien iem , przez l is t  p o w tó rn y  8 b ra  i  go  
d a tto w a n y , znow u o oddanie  p ien iędzy d o g a s z a ł  
stę, i n ib y  u i y ł  od siebie p rz y ja c ie la  W . Sowie-  
tn ik a  Ł o p u szyń sk ie g o , aby w e y rz a l w  tra n z a k ta  
zeszłego b ra ta  sw o je go , k to rtm u  p rzez Z a ł łg o  się 
w szystko o kazanym  b y ło , i  ten o w szys tk im  O b -  
z a łl .  o p o w ie d z ia ł, w  ostatecznym  zaś sw ym  liśc ie  
W roku  te ra ź n ie js z y m  m iesią a ja n u a r y i  д  d n ia  
p is a n y m , ja k b y  o n ic tem  p rócz  c h lig u  nie w ie ­
dzący  O b z a łłn y  R egent P o tr y k o w s k i , nie ty lk o  
summ y dopom ina się , lecz ze i  p rocentu  nie p r z y j ­
m ie  o ś w ia d c z y ł, a p rzepom rha ł a i  nad to  o temy 
ze k a p ita łu  a o la t  d w ó d ih s tu  zysk iw a ć  n ie m a  
p ra w a , a n i p rocentu  z a ś , n ie ty lk o  na te ra ź n ie j­
szy  ś. J e rz y  a p ry la  2З d n ia , lecz i  w  roku  p r z y ­
s z ły m  w  zupełności n ie n a le iy  się, skutkiem  po­
s tanow ień  sw ojego anttcessora w  aktach p ub licz ­
n ych  Z ie m . P ttu  W ile ysk ie g o  um ieszczonych. G d y -  
b y  w ięc O b ia ł ln y  A n to n i P o try k o w s k i R egen t 
G r. P t tu  W ile ń . z  n ik im  za  o b lig ie m  w y ie y  wspc-



m n io n y m , n ie  w c h o d z ił w  Ładne u k ła d y , u m o w y , 
lu b  onego ш кот и nie p rz e le w a ł, n ie  z a s ta w ia ł, i  
na o ny  Ładnych d łu g ó w  n ie  z a c ią g a ł. N in i e j ­
sze w  aktach  Z iem skich  P ttu  W ileńsk iego  n a y -  
solennieysze p rzed  c a łą  powszechnością zapisuje  
się ośw iadczenie , z one d /a  ła tw ie js z e g o  w szy ­
s tk ich  zaw iadom ien ia  do G azp t K u ry  er a  L i t t g o , 
o ó y  yzzfa n iew iadom ością  n ie  s k ła d a ł podaje  się. 
Ж я гсш , Jan iszew ski b. Sędzia O ran . W ile y s k i.

1^25  rofaz m iesiąca a p ry la  21 d n ia . P rz e d  
a k ta m i Sądu Z iem sk iego  W iU fu k ie g o  stanąw szy  
obecnie W JP an  M a rc in  Jan iszew ski b. Sędzia G ra ­
n iczn y  W iD y - ik i n in ie js z e  oświadczenie do p ro -  
to k u iu  wpishć p od a ł. P rz y ją łe m  Jan  Z itn k o -  
w icz  W ile ń s k i Z ie m sk i R egent.

R oku 1822 a p ry la  2 4 d n ia  takow e ośw iad­
czenie do K u ry e ra  L it tg o  że p rz y ją ć  można A n ­
to n i P o m arna ck i Sędz. G ro d z . W ile h .

1. Е хсвгр і o świadczę n ia  z p ro tnku łu  potoczne­
go Ziemskiegr> Pow ia tu  P ińskiego w  dacie p on iżey  
w y ra ż o n e j zapisanego na re k w iz y c ją  strony pod  
pieczęcią -^urzędową Z iem ską  tegoż Powiatu, jed no - 
czasowie jest w ydany.

R oku  1822 m iesiąca a p ry la  i 4 dzizo O św iad­
czenie orzez m żey  podpisanego w im ie n iu  W  W . 
P10t.ru "P odrto lL  Parnow skiego , M ik o ła ja  Chorąże­
go B r y g id y  Pę tyhorsk iey by łych  woysk P o lsk ich , 
W incentego. Jana  i  C y ry Ile go  Sędziów G ran icznych  
P tu  P in . Per lec k ich , przeciw ko W  W . Antoniem u  
Ja  ik r  ow i Tatarsko- {Słońskiego pó ł fiu, W ła d y s ła w o ­
w i by łem u 'S ędziem u P ow ia tu  Prużańskiego, Józe- 
fo w i -Chorążyców i Ossowskim b rac i rodzonym , o raz  
dalszym  do jedności interessu wchodzący m osobom, 
d la  pub liczney w iadom ości zaniesione w następnym  
sposobie: Po ze jśc iu  Róży z Terleckich  P u tkam ero- 
w y  Konny Ц a r zowey stanu krew nzy ża lących się 
d ila to r o w , zeszły A n to n i Ossow i i  C horąży Pru* 
źański zna jąc  siebie bydź da lek im  do po sio, gn ie  n i a 
po r iicy  sukcessyi, ja ko  n iem a jący p rze lew u kr. Л  
f a m i l i i  Terleckich , p rzedńęw  i -  f  mocą sp rokurow a- 
nych zapisów zyskać d la  siebie ruchom ego 1 n ie ru ­
chomego j e j  m a ją tku  Aktorstwo, a  doprow adzając  
swe z a m ia ry  do należytego s k u tk u , n a za ju trz  po 
ze jśc iu  tey ze Putkam ęroway to jest czwartego okto- 
bra  1814 roku  wszedł w rossesayą dobr B ło n i, R o- 
żam pola i  Osowa z w siam i do n ich  p rz y  należne m i, 
oraz  dalszego ruchomego i  summowego m a ją tku  
( ja k  św iadczy ówczes ia  in tro m issya ) za testamen­
tem  28 m irc a  i 8 i 4 roku  jakoby sporządzonym . 
T y m  czasem w d n i k ilk a  pod K o m pa rycyą  Е х е ки - 
to r  a u kaza ł się w Aktach  P o w ia tu  Ihurneńskiego  
d'~ugi testament pod da ttą  n ib y  24 m arca  tegoż 
181 roku  przez zeszłą Putkam erow ą podpisany, n ie  
wedle f  o rm y p ra w a  sporządzony, i  p rzez interesso- 
w anych  a praw em  zakazanych p ieczętarzow  za­
św iadczony, k tó rym  dziedzictwo powyższych dóbr 
oraz ogólnego ruchom ego i  sumr.iownego m a ją tku  
temuż zeszłemu Ossowskiemu przeznaczone zostało . 
O jakowe n iepraw ne i  ras p raktykow ane zajęcie cu­
d z e j w łasności, ża lący  się de lla to row ie  mocą suk­
ces sy i  w p ro  tey l in u  po m ieczu wedle p ra w a  sta­
tutowego a r ty k u łu  17 z ro z d z ia łu  3go na się spa­
d a jący , celem skaseowania wszelk ich  n ie p ra w n ych  
zapisów, z zeszłym  jeszcze Ossowskim po uczyn io ­
nych  poprzedn iczych p ra w n ych  krokach  w  Z ie m -  
stwie lhum eńsk im  ro zw in ę li process. T y m  czasem 
obża łow ani Ossowscy chcąc korzystać z n iep raw ne­
go posiadania  dóbr, o riiz  n ie  zdawać rach un ku  s 
czynności O yca swojego, w  z ry w a n iu  Sądowego 
kompletu i  sa nn y  ty lko  przew łoce szukać zaczę li 
trw a łośc i nikczemnego zapzsujęcz n im  spraw a do na­
leżytego końca doprow adzoną me będzie, aby obża­
łow an i Ossowscy żadnem i dokum entam i i  zapisam i 
niepraw n ie  posiadanego m a ją tku  n ieobc iąża li, aby 
n ik t pod ja k im ko lw ie k  bądź p rtte x te m  na takowe 
p ien iędzy n ie pożycza ł, i  w  żadne u k ła d y  niewcho- 
d z ił,  a rii też ІѴИѴ. N iem cew icze na leżnych  summ  
onym  rdeoddawali, n ie m n ie j aby n ik t  Jackowszczy- 
zn y  n ienabyw a ł; gdyż  tak pom ien iona summa ja ko

i  Jachów s zezy zna służyć m ogą choć w  części na  
bon ifika tę  za w ybrane z dóbr B ło n ia , R ożam pola  i  
da lszych in t ra ty ,  rostracen ie  ka p ita łó w  i  ruchomego  
m a ją tku , jakowe p re ten s je  oprócz zn iszczenia pod­
daństwa 1 p ra w n ych  expensow na  i 5,eoo czer. z ł., 
prze to  d la  ostrzeżenia pub licznego z podaniem  do 
Gazet K u ry e ra  L itew skiego  m n ie jsze  zapisuję o- 
świadczenie. W p ro to k u le  podpis ta k o w y .M ic h a ł Czu- 
l ic k i Z iem . P tu  P iń . V iee Regent.

Z godn ie  s pro toku łem  potocznym  świadczę B a ­
z y li Zubkow icz R egent Z ie m . P tu  P ińskiego.

Takowe oświadczenie w  Gazetach K u ry e ra  L i ­
tewskiego drukow ać wolno A dam  N ie lubow icz  P od- 
sędek Z ie m . P tu  P ińskiego.

1. Oświadczenie im ien iem  W W . J P P . H ip o ­
l i ta  P isa rza  G rodz, i  A d o lfa  R egenta G ran . P tu  
Trock iego  b ra c i R atow tów  c z y n i się w  następne j 

' okoliczności: N ie ła d  interessow W . Antoniego A b ra - 
m owskugo K om or. P tu  T rock iego , u którego ż a łu ją ­
cych ro d z ic e W W  Jan  i  K a rc lin a R a to w to w ie  znaczny  
posiada ją  k a p ita ł na m a ją tku  odża łow anych ile  w  
n ie ładzie  pozostającym  me lo k u ją c y  się ta  okGlicz- 
ność, zm usiła  ża łu jących  do p rz y ję c ia  w  p ro m o c ją  
intere&soą* ohżał. pod w aruhk iem , a żeby do żadnych  
układów  me w trą c a ł s ę i  doKurnentow n ie  w yd a w a ł, 
wyczyni g d y  obżał dokumentem w  ro ku  1819 m a ja  
зЗ dat. 1 w  Z iem stw ie  T ro ck im  p rzyzn a n ym  ż a łu ­
ją c y c h  umocowałeś, żu ł. na tw ie rd zy  wspomnione- 
go dokumentu u ła tw ia li interessa obżał. ze znaczną  
ko rzyśc ią , lecz g dy  d ow iadu ją  się że obżał. n ie  ja ­
kieś zaczyna ją  rob ić  u k ła d y , ru jn u ją c e  ża ł. posta ­
now ien ia , a ztąd  i  p rzeciw ko dokum entow i postępu­
jesz i  zbocznym u ła t i .eniem interessow stratę  d la  
меЬіе, a tym  sam ym  i  d la  roaz iców  żu ł. kredy to­
rów  obżał. krzyw dę p rzynosisz, p rze to  ża ł. p rze c iw ­
ko postępkom obż. oświadczenie w  A ktach  G rodz . 
P tu  Trockiego pod dniem  2З a p ry la  b. ro ku  za p i­
l i  i  w  m yśl onego wszystkich z W . Abram ow skim  
m ających  stosunki ż a ł. za w ia da m ia ją , a  żeby z o- 
nym  w  żadnych interessach uk ładów  n ie  ro b il i  i  
dokumentów nie p rz y jm o w a li p rzez  n in ie js z e  o- 
św iadczenie ostrzega ją. D a t t  1822 a p ry la  24 d n ia . 
Takowe oświadczenie w  im ie n iu  w łasnym  i  b ra ta  
mojego podpisuję. A d o lf  R a tow t G ran . P tu  T roc . 
Regent.

Takowe oświadczenie w olno drukow ać. F a ­
b ian  M odze lew ski Sędzia Grodz. T ro ck i.

1. F o rte p ia n  m a ło  o g ra n y , je s t do zbycia , n ie  
opi.p ije  się doskonałości sz tuk i je g o  a n i p o w ie rz c h n i, 
ceny, osoby życzące podobnego nabyc ia  dow iedzą  
się z o be jrze n iem  , i  sądzić będą p o d łu g  ich  ro ­
zu m ien ia . W  dom ie  ̂ K a p itu ln y m  n a p rze c iw  Sko-  
pów k i.

1. D yzm as G ertm an  na  sukcessorach zeszłe­
go F e lix a  K u k ie la  R egen ta , D ekre tem  Sądu G łó ­
wnego L i t .  W ile ń . D e p a rt. 2go m a jąc  ’ sobie są­
dzoną summę z ło tem  czer. z ł.  34y a m onetą  srebr­
ną  z ł. p o i. 11З8 g r. u  m a z a m ia r oną  p rze la ć . 
Ż y c z ą c y  zatem  ńabydź w lew kiem  ten stosunek,raczy  
zg łos ić  się do R egenta  G ran icz . P tu  W ile ń . Sa­
kow icza m ieszkającego w  p a ła c u  Senatora O g iń ­
skiego na  R u d n ic k ie j u lic y . Z e  s tro n y  zaś A k to ra  
zapew n ia  się, wszelka w  u k ła d z ie  powolność i  ła ­
twość-

R oku  3822 mca a p ry la  24 d. Takow e o g ło ­
szenie może R edakcya  K u ry e ra  L i t t .  um ieścić w  k 
d ru k u  Jó ze f N abórow ski G rodz. Wrile ń . P is a rz .

1. D o m  d re w n ia n y  z p lacem  w ieczystym  w  
M ie śc ie  K o w n ie  sy tu ow a ny  na  U lic y  M y tn ie y  PV. 
J ta n a  D o m in ik a  D ąbrow skiego  P o rucz. w oysk  
Ros. iest do zbyc ias życzący o ny  dom  nabyć, może 
się zg ło s ić  do P a n a  F e liz a  Uszaka w  K o w n ie  na  
teyże u lic y  m ieszkającego.

1. G d y  W  W  ni M aciey  i  B arb ara  P a w ło w ­
scy burmistrze miasta W i ln a  w terminie ś. Je -  
rzegp 1822 roku sądzoną dekretem G rodzk i  
Wileńskim summę rubli srebr. д д 8 , n i ie y  poty

I  )■(



sanemu ca łko w ic ie  bez uchyb ien ia  w y p ł a c i ł n i ­
ż e j  w iec p o d p isa n y , ja k  uprzedn io  a w iz o w a ł przez  
K u r y  era  L itew sk ieg o  o należeniu  się soT;e od  
W W . P a w ło w sk ich  summy w s k a z a n e j p o w y ż ­
szym  w yro k ie m , ta k  dc/p i  er o odebraw szy p ie n ią ­
d ze , pub liczn ie  ta k ie  p rzez K u ry  er a za w ia d a m ia , 
£e ż a d n e j j u i  do W  W . P a w ło w sk ich  p re te n s ji 
n ie  ma. D n ia  24 a p r y la  1822 r .  F . W ró b le w ­
sk i M ed . dok to r.

Mozę Redąkcya w Kuryerz« umieścić Frez.
C r .  WUeńb Adam  D auksza.

1. J V iie y  podp isany uw iadam iam  łaskaw ą  
pub liczn ość , JEe Arcóy iyczy/ ór<rc< /еАсу  ̂ jazdy 
k o n n e j, Ы  c/tczai m?>ć Aonz n a jeżdżonych  pod  
w ie rzch n ią  ja z d ę  ; to  m o ie  do mnie z g ło s ić  się, 
a  ja  p rz y rz e k a m  to  spełnić ja k  y ta y a k u ra tn ic y » 
P rz y y m iiję  tez ch łopców  do п а й к і ber ey te r skiey i  
sposobu o n g liz o w a m a  k o n i lub  onych leczenia? 
m ożna tez mieć do n a jęc ia  ko n i pod  w ie rzch n ią  
ja z d ę , za  cenę um ia rkow aną . M ieszkan ie  moje  
na  u lic y  T ro e k ie y  w  domu X X .  D o m in ika n ó w  
p o d  ТѴгет о д о . F ranc iszek  M ile w s k i.

1. J ó z e f Z ie l iń s k i szlachcic p o rz u c ił Zonę 
K o n s ta n c ją  z K ude lsk ich  Z ie liń s k ę  w  roku  18u  
fe b r. 8 d n ia  będącą w  c ię ły ,  m a ją c ą  naówczas 
la t  18 w  p a r a f i i  .D ub ieńsk iey, pow iecie  D ub ień- 
sk im  w  g u b e rn ii W o ły ń s k ie j w  fo lw a rk u  L is tw i - 
n ie  d z ie d z ic tw a  Jenera ła  K onw ick iego  i  do tych­
czas n ie p o w ró c ił,  w zros t i  f iz y o g E o m iją  cnego  
opisuje się w  następny sposob: w zros tu  m iernego  
f i g u r y  ró w n e j,  w ło so w  cza rnych , oczy b łę k itn ych , 
nosa p o c ią g łe g o , g ęb y  s z e ro k ie j, tw a rz y  Ш о  
b la d a w e y , g ła d k ie j,  m a jący  naópcsas la t  28 . lV u  
ie y  p isząca  się uprasza, i i  k taby o onym^ w ie ­
d z ia ł Ze je s t g d z ie ko lw ie k  jeszcze p rz y  Życiu, 
lu b  je Z d i iuZ u m a rł, ażeby ra c z y ł u w ię do fn ić  do 
K o n sys to rza  Ł uck ieg o  w  g u b e rn iją  W o ły ń s k ą  
D a t t  ro ku  1822 msca fe b r . i g  d n ia .

1. N o w e  W a rs z a w s k ie  Kapelusze z r .a y d u ją s ię  
u> M a g a z y n ie  Józefa Kopscha.

K o n c e r t .
2. JP. B enncr znajomy Publiczno­

ści, chcący przed wyjazdem  swoim pię­
kną  zostawić pam iątkę i  przyczynić się 
do pomnożenia funduszu Tow arzystw a  
wspierania nicdostatnich uczniów uni­
wersyteckich, którego jest członkiem, ma 
dać Koncert instrum entalny i  wokalny  
w  następujący piątek to jest: d. 28 b. m. 
na rzecz tegoż Tow arzysta. In n i człon­
kow ie swojemi ta lentam i wspierać i  u- 
świełniać go będą.. Szczegóły Koncertu  
afisz ogłosi.

2 N o w o  p rz y b y ły  a r ty s ta  z St. P e te rsbur­
g a  F ranciszek K o h a n t, m a honor uw iadom ić P rz e ­
św ie tną  P u b lic z n o ś ć  , iz  d z iś  we środę to  jest 
d n ia  26  a p ry la  1822 ro k u , da w ie lk i Koncert na 
W a lto rn i  i  instrum encie zw a n ym , T rom b ino , w

k tó ry m  P a n  R en t, zn a n y  z  p ięknego ta le n tu  na  
skrzypcach, i  m uzyka  p ó lku  Iz m a y ło w s k ie g o  g w a r -  
d y i  łącząc się wspólnie z w yd a w cą  koncertu, m i*  
łq  P rz e ś w ie tn e j P ub licznośc i sp ra w ią  zabawę .

2. R oku  1821 a p ry la  14  d n ia  ośw iadczenie  
im ien iem  w  R o g u  P rzew ie lebnego F . Szym ona  
S arneckiego P r o w in c ja ła  0 0 . B o n if ra tró w  p ro ­
w in c j i  L ite w s k ie j wespół zm ąn ifes tem  zanoszą­
ce się w  następne j rzeczy, l i  g d y  Sąd Z ie m . 
P tu  W  Heń. p ó ź n ie j Sąd G łó w n y  L itew sko  W i ­
leń sk i D ep a rta m e n tu  2 go  w y ro k ie m  swym  pew ną  
d la  konwentu i  s z p ita la  B o n ifra tró w  W H eń. za ­
s ą d z ił summę na  w szelkim  m a ją tk u  U r .  Józe fa  
W o y o a g d , od któ rego  w y ro ku  z a ło ż y  ws&y do  
R ządzącego  Senatu appc llacyą  z a m i i r ę iy ł  d la  
konw entu i  s z p ita la  s a ty s fa k c ją , i  różne z  m a ­
ją tk iem  sw ym  W o y d a g i zw anym  w  pow iecie tro c ­
k im  w  p a r a f i i  O tits k ie y  p o łożo nym  p o c z y n ił f r y -  
a rk i i  w y p rz e d a z i;  w  ja k o w e j n ie p ra w n e j c z y n ­
n ośc i, zbccznego c h w y c ił się sposobu, iż  prezen­
to w a ł k m ta c y ą  n ib y  od konwentu B o n ifra tró w  
W ile ń . w y d a n ą ; j a k  p rze kon yw a  l is t  U r. M ic h a ­
ła  K a g ie lla  A d w o k a ta  suhseUiow T ro c . w  reku. 
idącym  1822 m arca  26 d n ia  do tegoż p ro w in ­
c ja ła  p isa ny , ja k o w y m  skutkiem  s w o je j czynno -  
ści U r. J ó z e f W o j  dag k rz y w d z i konw ent i  r a -  - 
te m  b ra ta  swego R a fa ła  'W o j daga  te ra z  B o n i­
f r a t r a  schedę ź p ra w a  sukcessyy m a jące g o : owo £ 
g d y b y  w ia r y  do oiirey to  ja k ie jś  k w ie tą c y i nie  
p rz y k ła d a ł i  siebie nie z d ra d z a ł,  d e k la ru ją c  o to  
m ieć proceder takowe ośw iadczenie do G azety  
wmieście p o s ta n a w ia ją c  ja k o  p ro szon y  p le n ip o te n t 
cne podpisuję. D a t  t it  supra Ig n a c y  R . G a w ro ń ­
sk i A d w o ka t.

R oku  /8 2 2  m iesiącd kw ie tn ia  >4 d n ia . P rz e d  
A k ta m i Z iem sk iem i P tu  W ile ńsk ieg o  staw  a j  ąc 
obecnie W - Ig n a c y  R . G aw rońsk i A d w o k a t po­
w yższe oświadczenie  .w pisać do p re to k u łu  p o d a ł 
i  w  onym  w łasnoręczn ie  pod p isa ł się.

P rz y ją łe m  Ja r Z ien kow icz  W i ł .  Z ie m . R eg .
F ioku  r 8 2 2 m iesiąca a p ry la  i 8  d w a  tako-  

we oświadczenie R ed a k c ja  może umieścić do G a ­
zet K u ry e ra  L i t .  pośw iadczam  F re z . W ilt jń . Z ie m . 
M ic h a ł S a w ick i.

2 . U  Stolarza Pom m era przeciw ko D o ­
m inikańskiego Kościoła je s t rozm aitych  
M em blow  i  posadzki w  różnym  g a tu n ku  
do sprzedania za po m ie rną  cenę.

Kocz do sprzedania .
2 W  demu JP .m a  M a x a  na W ile ń s k ie j u l i ­

c y  z n a jd u je  się do sprzedania kocz W iedeński zu ­
pe łn ie  n ow y  na cz te ry  osoby rów n ie  p ię kny  d o u -  
ż y c ia  w  mieście ja k  i  w y g o d n y  do p o d m i j ,  o ce­
n ie m ożna się dow iedzieć u  J P . M a x a  lub  w  do ­
mu J W . K o s tro w ic k ii go  v. M a rs z a łk a  za  R u ­
dn icką  B ra m ą  u w łaśc ic ie la .

W y je żdża  za g ran icę .
2. D o  A u s try i do m iasta  stołecznego W ie ­

d n ia  obywatel P tu  Z a w il.  A n to n i K o c ie ł z synem  
W a le ryąnem  i  loka jem  A n drze jem  W utow icze rn

Obse/wacye

m stere log i-

etne.

C zas ob se ruc icy i 

d n ia  24 ś redn ia  

dn ia  26 ś redn ia  

'd n ia  26 godx, 5

W ys o k o ś ć  B a ro m . & W y s . T h e r. l i e a u '  |  W  i  a  t  r  y .  

27 cal. 9,31) Ііи. |  + 11,08 s to p n i |  Zaehocłn i

27 —  8 , 5 3  —  i  + 11,35$*— —  i  .P o łu d n io w y

27 — 6 ,0  — i  +  1 0 7 6 ,  : i  P o łu d n io w y

йР8Ѳ»ЗОООй^йМХ»ЗДІ
O dm iana w pow ie t. 
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3 N i ie y  w łasną rę k ą  podpisany» C ze rn ih ow - 
sk iey fu b e rn i!, m ieszczan in  m iasta  N o w o zyb ko - 
vra M ą tw ie y  A le x ie je w ic z  Popow; czyn i ośw iad ­
czenie z naysolenm eysźym  m an ifestem  z pobudek 
następnych: W ile ń  1 k i "O b yw a te l Radny M a g i­
s tra tu  B a z y li A r te c k i,  trz y m a ją c  arędą dom  G o­
ścinny w  m ieście ' lin ie  za swoją kaucyą  ozy» 
Żałującego się pod ro k ie m  1812 do pob ie ran ia  z te ­
goż denni dochodow , na pewność ja ko w ych  , ża ł. 
w y d a ł tem uż Radnem u A rte c k ie m u  assekuracym y 
zapis z e w ikcyą  na funduszu  1 to w a ra c h  . ż a ł  się 
w  mieście W  ilu ie  znaydu jących  się. a choc iaż ta  u - 
m owa 1 assekurącya u ła tw iona*na leżnym  sku tk iem , 
i  |ż a dna n ay ru n 1 ey s z a me pozostała  naw zajem  ztąd  
p re tensya , jednak że a-aekuracyinege, zapisu na 
w ie le  czyn io nych  re k  w iz y  c y i żak się, R adny A r ­
te ck i n ie  p o w ró c ił,  w ym aw  iając się n iq w y n a y d z ie - 
m em  jakby -oney. m iędzy m nóstw em  ró ż n y c h  pa­
p ie ró w , w  zn aczm y części w  czasie nayścia. n ie ­
p rzy jac ie lsk iego  w tym że  1812 ro k u  ro z trą c o n y c h , 
późniey zaś tenże R adny A r te c k i w y d a lił się do 
S t  Petersburga szukając sw ojey c ó r k i ,  znaczny 
czas ta m  zaba w ił, p o w ró c iw szy  w p a d ł w  c iężką  
chorobę 1 w n iey  d ługo ob łożn ie  leżąc , życ ia  doko­
na ł ‘ n ie zw ró c iw szy  p o w y isze y  ża li. się assekura- 
c y i, gdy w ię c  ta ko w e y  assekuracyi la t  10 już  11- 
p ły n ę ło , a ta ko w a  w ydaną  b y ła  ty lk o  z okazy i  u - 
t r z rm y  wanegodom u gościnnego i ja k a  w  rzeczy  1uż 
u ła tw  .oney n ic  m eznuczyła  i  do żadnego innego o- 
b ie k tg  u ży tą  bydź m em ogła, to  ża li. się te ż  asse- 
k p ra c y ą  wedle pow ieści zeszłego Radnego A r te c ­
k iego  uw ażając za p rzepad ła , b y ł zupe łn ie  spokoy- 
п у ш , m ep rze w id u ią ć  żadnego z tą d  niebezpieczeń­
s tw a  lub nadużycia , m im o to  jednak jak żal. się 
p rzypadk iem  dow iaduje  się pow yższa as&ekuracya 
znayduje  się u H ie ro n im a  A r te c k ie g o  mającego po 
m ieszkanie w  k lasztorze  W ile ń s k im  ś. Ducha O O. 
G reko  Rossy isk ich , to  jest u syna zeszłego Radne­
go A rte c k ie g o , i  źe na d ru g ie y  s tro n ie  ta kow e y  
assekuracyi je s t napisany o b łg  na З000 ru b li sre­
b rn y  oh jakb y  od ia l .  się , zeszłemu A rte c k ie m u  
Radnem u za g in io ne  W teńcżas, k ie d y  ża lący się 
n igdy ta ko w e y , i  naym nięyszey sum m y u zeszłego 
Radnego A rte c k ie g o  n ie b ra ł, n iepożycza ł i  pou ża­
dnym  względem  cnemu n iezaw im a ł, a z tą d  ob ligu  
i  żadnego w te y  m ie rze  pism a n ie w y d a w a ł p rze­
to , gdy ta k o w y  ob lig  jes t z ia łszow anym  jedynie 
na w yc ito ie  żal. się z jego s y tu a c y i, w ię c  w  ta ko ­
w y m  w yda rze n iu  żal. s ię  zapisując ośw iadczen ie  
w espó ł z mamft?stem zapow iada, iż  tenże oblig  
c z y li innego ty tu łu  s k r ip t na assekuracyi pow yżey 
w zm ien ioney, jakby zapisany, jest z fa łszow any 
s fa b rykow a ny , źe n igdy  ża li. żadnych p ien iędzy  u 
zeszłego A rte c k ie g o  Radnego i u jego syna n ie b ra ł, 
n iepoźycza ł, ob ligu  i  żadnego s k r ip t  u obow iązu ją ­
cego cnym  o p ła tę  n ie w y d a w a ł, i  ze podpis u po ­
wyższego obligu me jest r ę k i ża li. się, a ćv w szys t­
ko  naw e t naysolerm ieyszą przys ięgą  żal. się w  L -  
w azy i udow odn i, razem  te ż  ostrzega żal. się w szy ­
s tk ich  w ogólności, żeby n ik t  takow ego  sfa łszo­
wanego, z fa l i r  i k  o w  a n eg o na assekuracyi obligu ц іе - 
nab yw a ł, bo ża li. się n ie ty lk o  że n ic  n ie jest w in ­
nym  . lecz sam za ka rte c z k a m i i 8 i 4 i  i 8 i 5 r o ­
ku  od zeszłego Radnego A rte c k ie g o  w ydanem i, na 
na leżność, gdy by zaś sukcessor zeszłego R a­
dnego A r te c k ie g o  , syna H ie ro n im a  A r te c ­
kiego , ta k o w y m  s k n p te m  sfa łszow anym  n ikogo  
n ie uw o dz ił i  n ie w y s ta w ia ł przed w ie rz y c ie la m i
o.ycowskiem i i  sw o jem i za jakow y fundusz, n in ie y - 
sze oświadczenie z m anifestem  będzie umieszczone 
W K u ry e rz e  L ite w s k im , a celem um kczem n ien ia  
takow ego s k r ip tu  czy li ob ligu  jako  sfa łszowanego 
żał. rozpocząw szy w ła ś c iw y m  po rządk iem  proces, 
nie zaniedba spraw cę ta kow e y  fa b ry k a ć y i, dla zyska­
nia na n im  k a r w ła śc iw ych  w yś ledz ić , ja k o w y  też 
w tym  porządku  zap isu jąc m an ifes t i  ośw iadcze­
nie, w łasną one podpisuje rę ką . D a t t  w  W iln ie  
3822, m iesiąca m arca  21 dnia. (podpisano) sej p ro ­

te s t sobstwennuju m oje ju  ru k o ju  podp isu ju  n o w czy* 
b kow sk i m ieszczen iu  M a tw ie y  A lexie)ew >cz Рорс-ж- 

R oku  1822 m arca  21 dnia przed a k tam i m ia . 
s ta  G ubernskiego W iln a  s tanąw szy obecnie C zer­
n ic h o w s k ie j G u b e rn ii m ieszczan in  m iasta  N o w o - 
zybkow a  M a tw ie y  A le k ie je w ic z  Popcw  ta k c w e  
ośw iadczenie w p isać  do A k t  w ie c z y s ty c h  pedał 
p rzy ją łe m  Ignacy Misiewstcz M ag . Reg. C z y ta łe m
3. P a w ło w ic z .

P rzedaz tow arów .
3. O d W ile ń s k ie y  S k ła d o w e j T a  m ożn i og ła ­

sza się, iż  w  n ie y  dn ia  20 t e r ą ź n ie y s z e g o  mie&iąca 
i  dalszych d n i, zrana od godz iny  8m ey, będą prze- 
dawane przez pub liczną  l ic y ta c ją  następujące to  
W a r y  skonfiskow ane, a m ia n o w ic ie : jedana beczka a- 
r a k u  dwanaścir a nka ro w  m ocy i 4ł  gradusow ; je ­
dna pó l beczka a ra ku  m ia ry  dw a  i  pó ł a n k a r o w  
m ocy i 4 g ra d u s o w ; jedna beczu łka a ra ku  m ia ry  
t r z y  ć w ie rc i siekana  m ocy  i 4 g radusow ; jedna be­
czu łka  p rostey w ó d k i, m ia ry  d w ie  b u te lk i; jeden 
ka fta n  n a n k in o w y  g ra n a to w y  n o w y , d ru g i ta k iż  
s ta ry ; jedna s ta ra  szuba; jedna para trz e w ik ó w ' sta­
ry c h . Z a rządza jący  fon  S m itte n .

S ekre ta rz  P e r f ilje w .

5 N iż e y  podpisani znaydu jąc zażalenie w 
im ie n ia  W  W . W m o en tcgo  b ra ta , M a rę ya n n y  R ó ­
ży i  K o ns tan cy i s iós tr R odzeństw a  D a le ck ich  w 
dniu  i 4 a p ry  la te r .  1822 ro k u  w  a k tach  Z ie m sk ich  
W ile ń . p rzec iw ko  ża lącym  się zapisane, w  k tó ­
ry m  prócz obe lg i na do tkn ięc ie  honoru , 1 fa łszu  
dla om am ienia w ia ry  pub lic  zney, me znaydu jąc n ic  
rze te ln ie  zamieszczonego: aby na m om en t rzeczo ­
ne zażalenie obo ję tnego w  uw adze  pow szechney 
n iezaym ow a ło  ro zu m ie n ia , żalące się acz z n a y - 
c z niszą nie przy jem nością  zm uszeni rem am fe s tow a ć  
się dla' w y jaśn ien ia  rze te lno śc i i  odróżn ien ia  fa ł­
szu od p ra w d y , oraz d la zabezpieczenia od u z u r-  
p acy i zaw łaszczoney p rzez obźa łow im ych  D a le c - 
kiest w e x d y w iz y i J W .  M arsza łka  W a ń kow icza , 
Schedy W  W .  R ew ko w sk ich  na inn e  zeszłego ś. p. 
Х іе с іа  A n to n  «go G ie d royc ia  P ra ła ta  i  K a w a le ra  
zasądzoney : H-órego im ie  ża lącym  się do p rom o­
w an ia  w  e x d y w iz y i O lg ien iańsk iey p rze rzeczoney  
k a te g o ry i Kondycyonaln ie ty lk o  użyczone b y ło , a 
p re tensya  c a łk o w ita  dw óch  tys ię cy  ru b li s re b rn ych  
za cblsgami od J W . W a ń ko w icza  w ydanem i z p ro -  
ce n ta m i ża lącym  się R ew ko w sk im  p rzyna leża ło : 
o czem »y jący  J W , M a rsza łe k  W a ń k o w ic z  n ie u b li-  
ź y  św iadectw a , że ob lig  1 R ew ko w sk im  służące ko n - 
dycyona ln ie  ty lk o  n a im ie  zeszłego X ię c ia  P ra ła ta  
G ied royc ia  p rzem ien ione  zosta ły : w  czem a u te n ­
tyczn e  solennoście każdego w  powszechności p rze­
konać, są zdolne. A b y  p rze to  Schedy w  dob rach  
O lg isn ianach  na rzecz  zeszłego X ię c ia  P ra ła ta  
G ie d royc ia  zasądzoney w ła ś iiic tw e n . do W  W  A n ­
ton iego  Sędziego i  Jakóba b ra c i R e w k o w s k ic h  
z dalszego ich  R odzeństw a p rzyna leżną  rz e c z e n i 
W  W . D a leccy  nie p rz e fry m a rc z y li,  pod e w ike ye  
ko m u k o lw ie k  bądź n ie p o d p ro w s d z ili, 1 w  u k ła d y  o 
ouą z k im k o lw ie k  o w yp rze d a ż  lub  zastaw ę m e- 
w ch o d z ili, i  z n ik im  k o n tra k tó w  w  te y  k a te g o ry i 
jako do ich  w ła ś n ic tw a  n iena leżney n ie z a w ie ra li, 
Żalące się przeż n in ieysze ośw iadczenie  pub liczność 
zaw iadam ia ją  i  ostrzega ją , dla dóyścia  zaś w iado ­
m ości każdego do a w iza e y i K u ry e ra  L ite w s k ie g o  
d la opub likow an ia  podać d e te rm in u ją  Co się zaś; 
ty c z e  n iedorzecznościow  w  p iśm ie ośw iadczenia  
p rzez W  W . D a leck ich  przec iw  ko ża lącym  się 
w y w a r ty c h , gdy te  same siebie un ikczem n ia ja  x 
na odpow iedź n iezasługu ją , z tąd  żalące się od obe l- 
ż y w e y  em u lacy i da lek iem i będąc, w  n iepam ięc i zo - 
s ta w u ją , a ty lk p  aby przekonać powszechność, І 6  
W  W . D a leccy  żadnych do ża lących  się p re te n - 
sy i n ie  m ają i  m ieć zgoła o n ic  nie mogą* owszem  
że R ew kow scy  i  Szale wstczo w ie  m oją rżc-cz do do-



pom nien ia  się ta k  o zaw łaszczen ie  po zeyściu ś. p. 
X ię c ia  P ra ła ta  G ied royc ia  Schedy w  O lg ienianach 
z e^cdyw izyi J W . W a ń k o w ic z a  p rzysą dzo ne j, jako  
te ż  o k a lk u la c ją  z a d m m is tra cy i k ilk o le tn ie y  fo l­
w a rk u  S ta rc y  R udn i, i  inne rz e czyw is te  p re te n ­
sye doku m e n tam i zeszłego X ię c ia  P ra ła ta  zabez­
p ieczone, w k ró tc e  o tem  obża łow anym  de la to rom  
u rzędow e  uczyn ią  w  dopom m ku objaśnienie. N ik -  
czem ność p re te n syy  przez XV W . D aieckiC h m n ie ­
m anych , w ykazu ją  p rzez zeszłego ś. p. Astęcia P ra ­
ła ta  G ie d royc ia  w ydaw ane, a źa lącyfn  się posłu ­
gujące różne dokym enta . T e  okażą, ie  n ie  Rew ko w - 
SCy  i Szale w icz  W  W . D a leck im , lecz obża łow an i 
D a le ccy  R ew kow skun  i  Ssa lew iczom  do w yp ła ce ­
n ia  i  b o n if ik a ty  znaczney sum m y zostaną w  obo­
w ią z k u , n im  p rz e to  do w y k la ry g o w a n i! rz e c z y w i­
s tości pojaśnionych żalące się p rzedsięw ezm ą środ­
k i ,  tym czaso w ie  m n ieyszy nayso lenn iey zapisują 
rem an ifes t. P isań ro ku  1822 m iesiąca a p ry la  18 dnia.

F ranc iszek  R e w ko w sk i b. D e p u ta t w yw ó d  
O szm iań. K a z im ie rz  Szale w icz  S. Z . P. S.

RoktiT 1822 m iesiąca a p ry la  20 dnia. Przed 
Sądem G ro d zk im  p tu  W ile ń sk ie g o  s taw ając obec­
n ie  A d w o k a t W .  Jan K n ia z ie w ic z , ta k o w y  rem an i­
fe s t do a k t podał. P re zyd e n t Adam  Dauksza, Jó­
z e f  H o rod e ńsk i Sędzia. A n to n i Pom arnacki Sędzia.

P rzy ją łe m  1 że jest w  A k ta c h  poświadczam. 
Jan P a w ło w ic z  R egent Sądu G rodzk iego  P o w ia tu  
W ile ń sk ie g o .

M oże R edakcya do Gaz. K u r .  L i t .  um ieścić. 
P re z . G rodz. W ile ń . Adam  Dauksza.

D z ie rża w a  T ra k tye ro w .
5 M ocą Naywęyżey u tw ie rdzonego  dnia i 4. 

m a rca , r o k u "1821 postanow ien ia  o domach gościn­
n ych , res ta u ra cyach , K a w ia rn ia c h , T ra k ty e ra c h , i  
G a rku chn iąch , S ku tk iem  oraz U kazu  L ite w s k o  
G uhe rn . G rodz ień . Rządu pod dniem  3o septem hra 
1821 ro k u  l  E xem p la rzem  NayW yższego postano­
w ie n ia  pod N . 17З07 nadesłanego, przez n in ie jsze  
ogłoszenie R atusz M ia s ta  N ow ogródka  w zyw a  każ­
dego życzącego w ziąśd w arędę na la t  c z te ry  i 
m ies ięcy  siedm, ustanow ione w  mieście p o w ia to ­
w y m  "'Nowogródku dw a  tra k ty e ry .  jakow e m ieścić 
się będą W sam ym  R y n k u , na w z ięc ie  k tó ry c h  we* 
d le  postanow ien ia  § 15, dopuszczają się kupcy , m ie ­
szczanie i  w łośc ian ie , m ający św iad ec tw a  na p ra w o  
h and lu  i  m a jący  w edle  § 20 o dob rcy  ko ridu ic ie  w  
re g u la rn y m  postępow an iu  a tte s ia t.t , do czego, na­
le ż y  m ieć do w  od dla pew ności coroczney o p ła ty
0 n ie zad łuże n iu s ię  za u trzym a n ie  tra k ty e ru  p ra ­
w n ie  u czyn iony. L ic y ta c y a  odbywać się będzie w  
M ie y s k im  N ow o g rod zk im  R atuszu w  dniach na­
s tępnych ,. i2m> i 5m , i i8 m  m iesiąca ń ia ja  idące­
go 1822 ro k u . po ukończen iu  ja k o w e j,  c i k tó rz y  
odz ie rźą  w  N ow o g ród ku  t r a k ty  e ry  , w ezm ą od 
R a tusza  k o r itra k ta  na w a lo ro w y m  papierze z po­
c z ą tk o w y m  dla u trz y m y w a n ia  te rm in e m  od dnia
1 ju n ii 1822 ro k u ; w jako w ych  ko n tra k ta c h  będzie 
pojasn iono, co można u trz y m y w a ć , a to  odpow ie­
dn ie  § 24 s tó ł, he rba tę , kaw ę , przedaż w in , w ó ­
d e k  zagran icznych  i  rossyysk ich  , w sze lk iego  r o ­
dza ju  ro m u , szrom u, lik ie ró w , pączu, w  ogólności 
w ó d e k  «ze zboża w edle  § i 4 u s ta w y  o poborze Z 
t ru n k ó w  m iodu, p iw a , p o r te ru  angie lskiego, oraz 
w y ra b ia n y c h  w  R osśyi na sposob ang ie lski, n ie m ­
n ie j ,  m ieć n ie  W ięcey nad dw a  b ila rd y ; co się Zaś 
ty c z e  dalszych p ra w id e ł i  w o lnośc iow  m ający za­
m ia r  należeć p rz y  l ic y tą c y i W R atuszu  z ogólnego 
pos ta no w ie n ia  dostatecznie p o in fo rm u ją  się. O  
czym  R atusz N ow o g ród zk i dając w iedz ieć pow sze­
chności każdego z życzących  u trz y m y w a ć  w  N o ­
w o g ró d k u  t r a k ty e r y  na po w yżey opisane te r  m ina 
do lic y ta c y i ze w szelką gotow ością  oczekiw ać bę ­
dz ie . R oku 1822, m iesiąca m arca  5 dnia. B u r­
m is t rz  Johan T ry b ę  U, Sym on Z danew icz  R adny, 
F ra n c isze k  Samóyjjo P isarz. Z a  zgodność św iadczę 
E x p  e d y to r  R ządu G uber. L i t .  G ród . J. K ru p o w ic z .

5  W  domie należnym  dawniey do dziedzic­
tw a  star o zakonne go Abrama Leybowicza Slasber- 
g a ,  za  Z a m ko w ą  bramą p rz y  górze zam kowej pod 
IV . 484 sytuowanym , przez Dekret Sądu E x -

d yw iz o rs k ie g o  w roku  \ 8 i 5 jd n u  a ry  i  s  d n ia  m ię -  
d z y  je g o  w ie rz y c ie li ro zd z ie lo n ym  f z n a jd u ją  
się d o 1 w y n a ję c ia  ód  f r o n tu  naprzec iw  ko ­
śc io ła  K a te d ra ln eg o  na do le  izb a  z p rzep ie ­
rzen iem , dwóm a c iem ntm i a ikó w ka m i, 1 dwóm a  
s ta n c ja m i, nap rzec iw  p rz e z  k u ry  ta rz  od dz ia dz in  - 
ca dw a  poko je , w ew n ą trz  zaś dz iedz ińca  s ta y -  
nia, w o zo w n ia  , i  szp ich le rz , o ra z  sklep. Ż y ­
czący na jąć  takow e m ieszkanie z n a jd ą  in fo rm a ­
c ją  dostateczną u  JP a ń a  Józe fa  - B uczyńskiego  
M u rg ra b ie g o  P a ła c u  R a d z i w i l le  w  shie go , K a rd y -  
n a lia  zw anego, la m ie  m ieszka jącego.

5 N i ie y  podp isany ma h on o r u w ia do m ić  
A tanow ną publiczność, i i  zn ayd u ią  się n iego p o ­
ja z d y  nowe do sprzedania , ja k o  to : i  mc- kareta po ­
czw órna  nówa , w  cale modna., sdo  k a rd a  p o d ­
w ó jn a  now o , takoż modna, O lio  koczów  t r z y  no ­
w ych  w  n aym od rJey tZ ym  guście , 4 to kocz now o­
m od ny , fassonem peU rzbu rsk iiń , 6 io  k & e ta  pod­
w ó jn a  u z y w a n a j 6  to s io d ła  ro zm a ite  nązk ie  i  
damskie. Te  wszystkie  pa ja z d y  za  u m ia rk o w a ­
ną  cenę, i  zapewne dogodną  sza no w n e j p u b li­
czności sprzedane być m ogą, o dobr. c i zaś, onych  
i  m ocy, ja k  rów n ie  i  mechanice w r  o bocie n i£ :y  
p odp isany  ma h on o r zapewnić szanowną p u b li­
czność, ie  są ja k  n a j le p ie j  z rob ione , 1 z n a jle p sze ­
g o  d rzew a , oraz  ca łego m a te ry a łu ; ja k  tego t y ­
lo k ro tn ie  n i ie y  podp ikany d a l ju z  d o w o d y , g d z ie  
z wdzięcznością  od kupu jących  u n iego p o ja z d y  $ 
b y ł wspom inany. P o ja z d y  te w idz ieć  щ о іп а  w  
każdym  czasie u tegoż n i ie y  podpisanego m iesz­
ka jącego  w  dorrm W . K azyńsk iego  p rz y  T ea trze.* 

Jan W ilc z y ń s k i S iedterm eyśter. 6

5 N iżey  podpisany podaje do w iadom ości iż  
w  m a ją tku  zw anym  Pap ie rn ia  w  G u b e rn ii G ro ­
d z ie ń s k ie j tv Pow iecie L id z k im  położonym , a na­
leżnym  do J W .  K o s trow ick ieg o , byłego K a p ita n a  
A r ty i le r y i  i. K a w a le ra , u m a rł M ic h a ł D z iako ńsk i 
K o m o rn ik  P ow ia tu  S łonim skiego, po k tó ry m  zosta­
ła. uboga ruchom ość i  dwa sta re  m ałey ceny ko ­
n ie ; uprasza się aby sukcęssórow ie zm arłego  D z ia - 
końskiego K o m o rn ika  p rz y b y w a li z dow odami pra« 
w n e m i d la odebrania ta ko w ych  spadków 1 za re - 
w ersow an ia  z onych  p rzy ję c ia , jeś liby zaś w p rze ­
ciągu trzech  m ies ięcy n ik t  się o to  n ie  ja w ił,  wspo­
m inane pozostałyście zostaną, oddane P o licy  Po­
w ia tu  L idzk iego  Józe f R usz lew icz.

Z n a le z io n e  P a p ie ry .
4 Zna lez ione  są p a p ie ry  służące W . P io tro ­

w i Chodcisewiczęwi K om orn ikow i p tu  T rockiego ;  
ale zachodzi trudność w oddaniu  jem u osobiście tey 
jego w łasności; uprasza się zatem , ażeby sam p rz y ­
b y ł do m a ją tku  Zab ie liszek w powiecie K ow ieńsk im  
położonego, wbliókości K ieydan , d la  ich  odzyskania ; 
i  żeby b y ł opa trzony świadectwem, ze jest rzeczy­
wiście tym  P io trem  Chodasewiczem K om orn ik iem , 
którem u te p a p ie ry  służą.

4  W Jm ć Panna  Konstaneya Ń orfm in tuw iczów -  
tia  urodzona ze Szwykowskiey, z L  lw y  z p tu  Iro C - 
kiego, przed k ilkunastu  la ty  poszła zemąż za J c l-  
skiego, i  z m m  os iad ła  koło M c h ilo w a • W  tem m a ł­
żeństwie dwie zostaw iwszy có rk i z m a rła . J a rn ik a  
zeszłey z Ń arm un tow iczów  Jclskiey, n ie w iedząc o 
te raznieyszym  j  obycie tych  P an ien , a m a jąc  b a r­
dzo w ażną tego potrzebę , uprasza wszystkich oby­
w ate li, czy to M oh ilew sk iey  G ubern ii czy in n y c h , o 
P annach  Je hk ich  w iedzących , aby chc ie li o tzn l 
da d i  w iedzieć listem  do W iln a , adresując do K a z i­
m ie rza  Piaseckiego Adw okata, k tó ry  m ieszka w do­
m u w łasnym  p rzy  zau łku  8to N licha lsk im  pod  ІѴ. 
n l \  M oże R e d a kc ja  K u ry  er a L itew skiego do d ru ­
ku p rz y ją ć . P rezydent G rcdz, P tu  W ile ń . /M a n i 
Dauksza,



3 N iż e y  na  pod p isan iu  w y ra ż o n y , na m ocy  
p le n ip o te n c ji i  na skutek żą d a n ia  syna  mego L u ­
dw ika  P inabla> P ó lko  w n ika  komenderującego B rze ­
skim  p ie cho tn ym  p ó lk ie m  pośw iadczam  m nieyszem  
d la  doyścia w iadom ości in teressow anych , że IV . 
M a r ty  n i  d ’Aubigne , p ó łk o w n ik  woysk fra n c u z k ic h , 
z a w a rty  k o n tra k t o dostawkę p ro w ia n tu  i  fu ra ż u  
d la  Brzeskiego p iechotncgo p ó lk u , ja k o  cz łow iek  
honorow y u z u p e łn ił i  o wszystko się ro z lic z y ł , w  
czem ma wydaną, w zajem nie  p rzezem nie  kw ie tacyą  
oraz zw rócony rew  er ą a lny  ko n tra k t. G dy wszakże 
m im ą  w y p e łn ie n ie  zawartych, w  kontrakc ie  w a ru n ­
ków, da je  się słyszeć wieść, iż  W . M a r ty n i  d 'A us- 
bfgne pom ien ionego ko n trak tu  n ie  u z u p e łn ił, d la -  
zn ies ien ia  p rzeto  w śze lk icy  obojętności i  zn ikczem - 
n ie n ia  m y ln e y  o p in i i . u im enern Publiczność za -  
w iadom ić, iż  n ie ra z  rzeczony №■ p ó łk o w n ik  M a r ­
ty  n i d -Ąubigne rachunek z synem, m oim  L u d w i­
k iem  P inab lem  półkom , i  kaw a ler, w y n ik ły  dosta­
tecznie zaspokoił i  u kończy ł. Jakowe poświadcze­
n ie  d la  um ieszczenia w  L i t .  K u ry  er ze podpisu ję . 
D alb  tc2 2 roku  a p r ila  i 3 d n ia  ‘w  W iln ie .

Ja n  P in a b e l N a d w o rn y  S ow ie tn ik  i{P ro fesor\

P ub liczna  przeciąż m a ją tku .
2. Od L itew sko -G rodz ieńsk iego  Rządu G uber­

n ia ! nego ogłasza się: iż  w  Luteyśzcy g u b e m ii w  Po­
w iec ie  P ruźańskirh  po łożony m a ją tek  H a le n y  na­
zw an y , 63 dusz m ający, z z iem ią, zabudowaniem  
i  w sze lk iem i do n iego należnościam i, do byłego Sło­
n im skiego p ow ia t. K a  znaczę ja R adcy T y t .  Skoczyń- 
skiego, ż pow odu n iedosta tku  ska rbow ych  p ien ię ­
dzy na nim. liczących  się w  ogóle rub . sr. 3,554 96^ 
kop. i  assygn. 1,025 r .  19J k., przeznaczony na 
pub liczną  przedaż do kup ien ia  któ rego  w zyw a ją  
się życzący nabydź, k tó rz y  też m ają p rzyb yw a ć  
d la  ta rg ó w  na te rm in y  dnia 12 i  i 5 następującego 
czerw ca do p rużańskiey sz lach eck ie j O p iek i, a na 
trz e c i osta teczny do tego Rządu w e t r z y  m iesiące 
od dn ia  w y d ru k o w a n ia , k tó re  poźn iey nastąp i"W  
Gazetach Petersburskich* lub  M osk iew sk ich . D n ia  
i 4 k w ie tn ia  1822 roku . F x p e d y to r K ru p o w ic z .

O b w ie s z c z e n ie .
2 .  K om m issya  Sądowa E d u k a c y jn a  na G u- 

be rn iie  L ite w s k ie , B ia ło ru sk ie , M ińską  i  Obwód 
B ia ło s to ck i ustanow iona , podaje do w iadom ości, 
iż  po zeszłym  W o iew odz ie  C hom ińskim , za d ług  
od mego funduszow i e d u ka cy jn e m u  ru b li s re b r­
n ych  62,397 kop ie jek  2 o f w ynoszący; przez de­
k r e t  Sądu E x d y  w izorsk iego  w  ro k u  1011 m iesiąca 
m arca  8 dma ogłoszony, w ydz ie lona  dla funduszu 
E dukacyynego  scheda, w  G ube rn i: W ile ń s k ie j po- 
;w iec ie  S za ^e lsk im  leżąca, to  jes t fundum  T ry s z k i 
2 ca łym  obrębem  g ru n tó w  k resccn cyyn ych  z m ia ­
s teczk iem  T ry s z k i,  i  w s iam i Słoboda p odm ie jska , 
L e y la n y , i  część D yrm e je k , z ka rczm am i, g ru n ­
ta m i, łą k a m i i  lasam i, w  jednym  obrębie w ło k  
16З m orgow  27. p rę tó w  207 obszerności, a d ym ów  
w szys tk ich  82 zaw ie ra jącą ; nad to  z m łynem  w o ­
dnym  już po dekrecie  E x d y w iz o rs k im  n ano w o 
e rygow anym , w ybyw a ć  się będzie p rzez pub liczną  
l ic y ta c ją  na czynsz w ie czys ty  w  Sądzie Z ie m sk im  
p o w ia tu  S zaw e ltłk iego , w  obecności tam ecznego 
pow ia tow ego  M a rs z a łk a , i  p rz y  bytnośc i d ozo rcy  
honorow ego szkó l p o w ia tu  rosieńskiegó W . M i­
cha ła  Cho m ińsk i ego, w  te rm in a ch  p ie rw szym  i5  
d ru g im  3o maja, 1 t rz e c im  osta tecznym  i 5 czerw  ­
ca, idącego 18252 ro k u . Ż y c z ą c y  p rze to  w y ra ż o ­
n y  m a ją tek  T ry s z k i na czynsz w ie c z y s ty  nabydź, 
z obow iązk iem  o p ła ty  od k a p ita ła  ru b li s reb rn ych  
62,097 kop ie jek 20J d ekre te m  E xdyW 'izo rsk im  na 
w yra żo n ym  m a ją tku  opartego; lub  te ż  od su ram y 
na l i c y t a c j i  zw iększyć  się m ogącey, p ro cen tu  
szóstego пл  rzecż funduszu E d u k a c y jn e g o , w z y ­
wają się, ażeby d la  a k tu  l ic y ta c y i i  11а w yrażone  
te r  m ina ja w ili się do Sądu Z iem skiego p o w ia tu  
W awelskiego, z p rzeds taw ien iem  na pewność op ła ­

t y  p ro c e n tó w  i  ca łości samego m a ją tk u  s tosow ­
n ie  do p rzep isu  k o n s ty tu c j i  3775 r o k u , e w ik c y i 
odpow iedn iey trz e c ie y  części summ ie szacunkow ey 
na ty c h  dob rach  te ra z  b ę d ą c e j, s k ła d a ją c e j się 
a, З47 /0  swobodności p rzez Sądy G łó w n e

zaśw iadczonych. W sze lk ie  szczegółowe w iadom ość! 
tyczą ce  się ta k o w e j l ic y t a c j i  m aję tnośc i T r js z t k  
w  te rm in a ch  p o w y ż e j oznaczonych, każdy  z  k o n ­
tra h e n tó w  z n a jd z ie  do p rze yrze n ia  w  Sądzie Z ie m ­
skim  p ow ia tu  Szawelskiego. D a t 1822 a p ry la  21 
dnia. M ic h a ł R om er a k tu a ln y ' Radca Stanu ko m - 
ń iissy i Prezes i  ka w a le r. Regent F ra n c isze k  K a lic k i.

W oda  A ro m a tyczna  W arszaw ska.

2. Za  upow ażn ien iem  K o m m issy i R z ą d o w e j 
sp raw  w e w n ę trz n y c h  i  P o lic y  1 K ró l.  PoL na m o ­
cy  ra p p o rtu  i approbacy i ra d y  ogó lney le k a rs k ie j 
W a rsza w sk ie y . J

P odp isany p ośw ięc iw szy się oddawna nau- 
ko n i C hem ii i  T ech no log ii , sczególn iey zaś z a j ­
m ując się rozb io rem  soków  ró ż n y c h  ro ś lin ,  do­
szedł przez po łączenie  esseiicyi z ro z m a ity c h  a ro ­
m a tó w  do u tw o rz e n ia  w od y  s p iry tu a ln e j,  k tó ra  
w szys tk ie  za w ie ra  p rz y m io ty  w łaśc iw e  kom pozy­
c jo m  tego rodza ju  po dziś dzień znanym .

Czasy w  k tó ry c h  p rzyznaw ano  podobnym  
w odom  cudowne p rz y m io ty  już u p ły n ę ły . W s p ó ł­
cześni są nad to  ś w ia t li,  aby w  podobnych poda­
n iach n ie u zna w a li dz iw acznego sza rla tan izm u .

Podpisany za ręczyć m oże , iż  w oda k tó ra  
w yn a la z ł, 1 k tó ra  sprzedaw ać się będzie pod na­
zw isk iem  W  ody A ro m a tyczn e j W arszaw sk iey , ma 
p rz y m io ty  p ra w d z iw ie  zb a w ie n n e , k tó re y  s k u tk i 
dośw iadczeniem  się s tw ie rdzą .

Własność i  sposób użycia

D la  spędzenia run ta tyzm u .
N ac ie ra jąc  lekko  części c ie rp ią ce  pó k ilk a  

ra z y  flane llą  1 zaraz p o tym  m yjąc  je  tą  w odą, 
dośw iadczyć można żądanych s k u tk ó w .

D la  w zm ocn ien ia  żo łądka .
Dziesięć do dw unastu  k ro p e l w z ię ty c h  na 

c u k ie r godziną p rzed  i  4 godz iny po obiedzie 
w zm acn ia ją  żo łądek , rozpędzają  w ia t r y  i  w zbu ­
dzają a p e ty t.

O d bolu g ło w y
U śm ierza go p rzez  ta rc ie  co dziesięć m in u t 

sKroni, czo ła i za uszam i.
B o i zębów

N a tych m ia s t ustaje skoro  c o k o lw ie k  b aw e łn y  
nap o jon e j tą  w odą, pu łoży  się na sp ru c h n ia ły m  
zębie. W la n ą  do w od y  deszczow e j i  rzeczn ey  
czyśc i zeby, w zm acn ia  dziąsła, nadaje ustom  ś w ie ­
żości, o d e jm u je  n ie p rzy je m n y  za pa ch , i  ch ro n i 
od zepsiic ia  zębów.

Jest także  pom ocną skórze , z k tó re y  w y c ia ^ a  
p la m j,^  spędza k ro s ty  i  w ra ca  jey  p ie rw ia s tk o w ą  
świeżość.

S krap ią jąc  n ią  g łow ę  co dw a  d n i, u ła tw ia  
rosm em e w łosó w , zaradza w y łaże n iu , i zachow u­
je p rzez czas d łu g i k o lo r  ich  d aw ny. T a rc ie  c ia ­
ła  w odą tą  A ro m a ty c z n ą , a m ia no w ic ie  po ką p ie ­
l i ,  k ie d y  o tw a r te  p o ry  żdo ln ieyszem i śą do p rz y ­
jęcia  sku tkow y w zm a cn ia  osłabione n e rw y  i  od­
dala słabości.

U żyw a  się w o d y  A ro m a ty c z n e j do oczy - 
sczenia p o w ie trza  i  oddzie len ia  ż n iego z g n iły c h  
czą te k , le jąc ją na gorące żelazo, a m ia n o w i­
c ie  w  pokojach osób c h o rych , gdzie inauzey po ­
w ie trz a  odśw ieżyć n ie m o żn a , bez nairaźenia zd ro ­
w ia  c ie rp iących .

O p rócz  w łasnośc i p o w y ż e j w y łu sczo ń ych , 
w oda ta  ma jescze w cale  inną  sczególną. W la n a  
dziesięć k ro p e l do w o d y  os łodzone j, tw o rz y  na ­
p ó j  ró w n ie  p rz y je m n y  ja k  orszada, p rzysp iesza ­
jąc  i  u ła tw ia ją c  s traw ność .

W la n a  do h e rb a ty  s p ia w ia  te n  sam sku tek .
S łowem  użyteczność je y  rozc iąga  się do w ie ­

lu in n ych  słabości ? ja ko  t o : zaśnięcia, słabości, 
m d łośc i i  t .  d.

D la  zapew nien ia  P ub licznośc i od z fa łszow an  
i  szko d liw ych  ko m p o zycyy , podpisany p rz y ło ż y  do 
każdey fla s z k i sw oię  p ieczęć z l ite ra m i B. L .  Ń . 
i  w łasno ręczn ie  podpisze się na każdem  don iesie ­
niu, w  k tó /e m  fląszeczka będzie o b w in ię tą , ró w n je



jako doniesienia, k tó re  posłużą za znaki w sk ła ­
dach wody. A ro m a ty c z n e j.

W  W iln ie  znayduje  się w  handlu J Pa n i T e ­
k l i  F io reń L iu ió w ey  1 i  w  m agazynie s tro ju w  JPani 
tSedey. Cena z ł  4 .

2. Ą L E K A N D E R  I  Sarrio w ładca Im p e ra to r  
H^szcch Russyy t U ro i P c ls k i, etc. rtc.^ etc.

U U r . Konstantem u, Leonow i i  An ton iem u tu ­
dzież sukcessorom F ranc iszka , A lexandrze  matce, 
W ła d y s ła w o w i, R a fa ło w i, Teodorow i, H e n ryko w i, 
Leopoldo ФІ synom . Freynocię , M a r  c d ii .  i Fausty­
nie córkom H ra b io m  K ra s ic k im  , o raz zc/t jak ich  
bądź im io n  wspólsitkcessorom z g łó w  o ry g in a ln ie  
w  d z ia ł fo rtu n y  roku  17*45 wchodzących . /esł* 
J W W . Józefa l  J a n a , W incentego i  F e lix a  H ra  ­
biów K ras ick ich  sukcessorom, pozew do Sądu K om ­
m issyi na urządzenie interesów domu X ią ię c o  Ra- 
dz iw illow akiego  N ayw yżśzą  M on a rszą  w olą  «' гоАи 
i l> i4 fe b ru a ry i  i 4 d/zza w  Ćhąum ont p rzez Ukaz 
w ydany , ustanow ionego,.w  mieście Guberskim  W i l ­
n ie  d z ia ła n ia  swe odbywające go, z powództwa- U r. 
M ic h a ła  Zaleskiego b. Podkomorzego R o s iń s k ie ­
go, massy fu n d u iz ó w  n ie le tm ey X ię zn iczk i S te fam i 
R a d z iw iłłó w n y  P ro k u ra to ra , wynosi się, oto: Gdy 
•w skutek dekretów T ryb u n a łu  Lubel.k iego w tatach  
1701 i  17-35 m iędzy іѵлксезвогйщі H ra b ió w  K ra s i- 

• ch ich co do d z ia łu  fo r tu n y  śpadkowey nasta ły  eh, i  
kom planacy i m iędzy tem iż współsukcessorami K ra - 
sick iem i z jedney ą  И le ruszk icm i i  Lubow ieckiem i 
do te jże  fu r  lu n y  w spolubię g a j ącem i się z d rug iev  
strony, z a w a rte j; d z ia ł fo r tu n y  oyczystey i  macie­
r z y s te j W ędzy sukceso ram i K a ro la  H ra b i K r a ­
sickiego Kasztelana Chełmskiego w r  1743 a p ry la  
6 d. nastąpił', a w  skutek tego, między innem i, do­
b ra  PeT*y daw niey do klucza M a lińsk iego  na leżą­
ce w G ubern ii H  c ły m k ie y  sytuowane, na schedę 
współsukcessora W incentego H ra b i K rasick iego od­
dane z o s ta ły ; now y dóbr tych  1 p ra w y  dziedzic  
W in ce n ty  H ra b ia  K ra s ick i pom ienione dobra P e l­
t y ,  w r .~  1743 ‘w rześnia  2 d X ię c iu  M ic h a ło w i Ra­
d z iw iłło w i Kaszte lanow i W ileńsk iem u , H etm anow i 
polnem u sprzeda ł, wszystkich fo rm a ln o ś c i p raw nych  
w tym  względzie d< pe łn iw szy. N ie m ir rb te  z Pau- 
8zowie w t Dniu U r  szuli z K ra s ick ich  ostatni go za- 
męźcia L u b o w ie ck ie j- burząc dekretu T ry  buna łu  L u ­
belskiego w lu tach  173 i z 1755 zapadłe, 1 p ra w  
swych do u dz ia łu  fo r tu n y  rńiędzy K ras ick ich  podzie­
lo n e j dowodząc, zagraża ją  maśsie R adziw iłow skiey  
zajęciem  w dziedzictwo c z w a rte j części dóbr P e łzy  
od W incentego H . abi K ras ick iego  nabytych, i  z ło ­
żeniem Sobie summy1 za k a lk u la c ją  postanow ione j, 
m ianow ic ie : g d y  A nna  z H ra b ió w  Z am oysk ich  X ię -  
in ą  Sąpiózy aa , przez osobę W a w rzyń ca  i  P io tra  
S arnackich  w stopniu N iem ie ryczow  i  P a u ló w  po­
zwem swym r. 1817 ju h i  10 d* dó Sądu Kom m issyi 
na  intitressa R a d z iw iłło w *Ь$ ustanowionego, p ó f i ie -  
le tn ią  Х ф и с ь Щ  S te fan ią  R ad z iw iłłów nę  l  je y  mas-
80 w yn ies ionym , odw ołu jąc się na dc kreta  w  la tach  
i7 q i  w rześn ia  20 T ry b u n d łu  Lubelskiego; i fb f i  g ru ­
d n ia  7 d. Sądu G i l  G ubern ii W o łyńsk ie j', 1799. 
m a ja  10 i  j u l i i  17 dekretu zjazdowa na g runcie  
dóbr M a lin y  odbyte; d a le j  na dekre t w  r  1801 m aja  
29 i .  w Sądzie G / ł. G ubern ii W o ły ń s k ie j;  a n ay-  
szczeg. ■ :i*ey na dekret z jazdow y w r. 1811 m aja  
22 d! pod mestanność zeszłego X  ę. ia  D om in ika  
R a d z iw iłła  m im o sąd w łaśc iw y i  dope łn ioną am is- 
syą na g ru nc ie  dóbr Janów ki zc ipau ły , dopom ina
81 k £ massy: 1 mo oddan ia  sobie dziedzictwem  c z w a rte j 
części dóbr P e łzy ; 2do opłacenia  summy z a k a lk u -  
la cyą  z tey c z w a rte j części n iestanńym  dekretem  
z jazdow ym  w ilo śc i z ł  144,955 g r.  1 c z y li ru b li sr. 
21 ;4 4  kop. 62 postanow ioney i  3tió  d a lsze j ka lku ­
l a c j i  z teyże części, p rz y  expehsach p raw nychy z 
tygo zaś rzeczy nastaniu , g d y  massu n ie le tn ie j X ię -  
zn iczk i S te fa n ii R a d z iw iłłó w n y  niezaprzeczone ma  
p raw o , ew ikcyą  do swych prawodaw ców  W incen te ­
go H ra b i K rasick iego i  wszystkich w d z ia ł, r  17 43 
a p ry la  6 d. sporządź m y, wchodzących sukcessorow, 
za s trze żon ą ; prze to  pow ołu jąc w yż w ym ien ionych  
J W W  F ra n c iszka , Konstantego, Leona , i  A n ton ie ­
go H rab iów  K ra s ic k ic h . oraz ich  jak ichbądź im io n  
w spóhukcessorów} i  g łó w  o ry g in a ln i& w d t ia ł  f o r ­

tu n y  r  174З a p ry la  6 d. nasta ły , wchodzących; to 
jest: J W W . Józefa , Jana, W incentego 1 F e lix a  H ra ­
biów K ra s ic k ic h , w ó w c ir  ■ dz ie lących  się% sukcesso­
row , do Sądu Kom m issyi na urządzenie interesów  
domu X iążęco  R a d * iu rłło tysk iego , ustanowionego ; 
zanosi p ro ś b y : zobow iązan ia [pozw anych  do ew in ­
ko w a n i a, b ron ien ia  i  zastąp ien ia  massy n ie le tn ie j 
X ię z n ic z k i S te fa n ii R ad n w iłó w n y  od processu i  p re ­
te n s ji JO.* X ię in y  A n n y  Sapieżyny , i  processu 
tego skutków; a tak: uw o ln ien ia  massy n ie le tn ie j 
Xiężnic%ki od stosowanych do n iey  w  odstąpieniu  
c z w a rte j części dóbr P e izy  i  p ła cen ia  summy 2 *^ 4 4  
rub. sr. kop,. &2 p re te n s ji, sącUania na pozw anych  
ехрёпяу p ra w n ych  i  tęgo wszystkiego, co czasu spra­
w y dow iedzionym  będzie, oparc iu  togc wszystkie­
go no wszelkich funduszach  obżałowanych rucho­
m ych i  n ieruchom ych, gdzieko lw iek okazać się mo­
gących  , i  na summie w massie R ad z iw iłło w śk ie y  
d la  И ' IV . K rasickich, p rz y z n a n e j z zastrzeżeniem  
nieważności prze lewów tey summy. 2ś wolnością  
popraw ien ia  żułoby.

R oku  s 8 22 mca kw ie tn ia  д  d n ia . W o ź n y  
zezna ję , iż  tego pozw u kop ią  z in s ta n c ji  J W .  
M ic h a ła  Z a lesk iego  b. Podkom orzego P tu  R io- , 1 
sieńskiego massy fu nd uszó w  /  m teressów JO . 
X ię in ic z k i  Im a  S te f a n ii R a d z iw ił łó w n y  jen e ra ł-  
nego P ro k u ra to ra  po J W W . K onstan t?go, L e o -  
na i  A n to n ie f  o, tu dz ie ż  sukcessorow F. unciszkaf  
A lb x a n d rę  m atkę, W ła d y s ła w ą , R a fa ła , Teodo­
ra , H e n ry k a , Leo po ld a  synów , F re n io tę ,M ą rc e t-  
lę 1 Faustynę có rk i H ra b io  v K ra s ick ich , o raz  ich  
jak ichbądź im io n  współ sukcessorow, po n iegdyś  
Józefie , Jan ie ,  W in cen tym  1 E u li& ie  H rą b ia c h  \ 
K ra s ic k ic h ; d la  nie w iadom ości o m ieyscu m ie­
szkania  p o d łu g  A r .  3 'f  N a y w y is z e y  o rg a n iz a ­
c j i  do d rz w i S ądow ych p rzyb iłe m , i  rozp ra w ę  
przed Sądem Kom m issyi na in teresu R a d z iw ił łó w -  
rkie od R ządu  ustanow ionym , p rz y  z a w o ła n iu  a k -  
to ra tu  J O X ią ią t  A n n y  m a tk i, Leona  syna Sapie­
hów zapow iedzia łem . M ic h a ł S taszk iew icz  W o ­
ź n y  P o w ia tu  W ileńsk iego .

R oku  1822 a p ry la  2 i  d n ia  p rzed  a k ta m i 
K om m issy i d la  u rzą d ze n ia  interessow R a d z iw iłł, 
u s ta n o w io n e j, obecnie s taw a jąc  W oźny  w y z e y  w y ­
ra ż o n y  re la c ją  tego pozw u do d rz w i Sądnych p rz y ­
b itego  urżęricrwnie z rz n a ł. Św iadczę A k to w y  R e ­
gent KónŁm issyi R a d z iw ił ł .  J01 f  D aboszynski.

T a ko w y  pozew ie  R e d a k c ja  R u ry  er a L i t t .  
może w  Gazecie umieścić zapewniam  Jan  P e te r-  
sen C złonek K om m issy i R a d z iw ił ł .

P e n s ja  d la  Panien.
2. M y  n iż e j' p odp isan i m am y honor uw iado ­

m ić  p u b lic zn o ść ,'iż  zapoZwoleniem R ządu  eduka- 
cYinego i  łaskaw em  p rzych y le n ie m  się Jaśnie  
W ie lm o ż n e j G ra f in i Z o f i i  P o to c k ie j, o tw ie ra m y  
p e n s ją  P a n ie n  Szlachetnych w  N ie m iro w ie  n a
d n iu  Г g ru d n ia  1821.

Uczemice będą się u c z y ły  ich  R e l ig i i , r iis to -  
r y i  pow szechne j, i  n a tu ra ln e j;  J e o g ra f ii, Styl p i ­
san ia  L i s t ó w ,  ję z y k a  Po lsk iego, Ruskiego, F ra n cu z -  
kiego, N iem ieck iego , K o l ig r a f i f , A ry tm e ty k i, M u ­
z y k i Tańców , R ysunków  1 w szystkich  robot p rz y *  
jem nych  i  użytecznych, k tó re  są ich  p łc i  p rzyzw o ite .

'Co do w a run kó w  pod ja k ie m i Uczennice bę*< 
dą  p rzy im o w a n ie , R odzice m ogą się dowiedzieć w  
samerrl in s ty tu c ie , po łożonym  b liz k  y U o w a r u n a  
końcu m ias ta  N i  e m ir owa. J a n  i  E le on o ra  H a n - 
selow ie.

D o n i e s i e n i  a.
2 D om  po części m u ro w a n y . w  części d re w ­

n ia n y  na u lic y  T a ta rs k ie v  pod N  673 przez G a- 
-e tc 'K u r  L itew sk iego  od N  3o do w ybyc;a  o g ła ­
szany. zos ta ł w yp rze d a n y  H 'W  O kras im sk ttn  Sę­
dziom , o czem tenże sarn k tó r y  w  powyższych num e­
ra ch  a w iz o w a ł uw iadom ien ie  podpisu je .

Jan  Szw em berg ie r.


